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Warszawa, 3 listopada. 
Na 

podstawie wiadomości o-
Ze źródeł angielskich, fran-

jj^mieckich, włoskich I abisyń-
I podaje następujący komuni 

na frontach abisyńskich. 
wiadomości z urzędowych 

•Ryńskich, wojska abisyńskie 
, wschodnim rozwinęły ożywio 
ftość. W okolicach Imini i Dana 

przez oficerów włoskich, już na terenach 
okupowanych. 

W, oddziałach tych oficerami są wło
si, a podoficerowie — włoscy askarysi. 
Zwerbowanie tubylców jest poważnym 
sukcesem Włoch ze względu na to, że 
pustynia danakil, w której oddziały te 

operują, posiada klimat zabójczy, słu
sznie nosząc nazwę 

„Przedsionka piekła". 
Cały front ofensywy rozciąga się na 
przestrzeni 160 kim. 

Według ostatnich informacyj, oddzia 

Piąta rocznica kironacji negusa 
C e s a n A b i s u n i i w i ł o c o n e j l € « i r o « * i 

ABISYŃSKIE ZAATAKOWAŁY 
WŁOCHÓW, 

Addis Abeba, 3 listopada. 
(PAT) Piąta rocznica koronacji ne

gusa dala ludności okazje do zamanife
stowania swej lojalności wobec cesa
rza i jego rodziny. Zwykle obchody 
rocznicy koronacji miały charakter nie 
zwykle okazały, lecz w tym roku świę • 
to to było obchodzone skromnie. Ce
sarz I cesarzowa oraz ich młodszy syn 
przybyli samochodem dq bazyliki św. 
Jedkumego, patrona Abisynii, celem 
wysłuchania mszy, odprawione! przez 
głowę kościoła koptyjskiego Abunu. 
W czasie nabożeństwa rodzina cesar
ska siedziała na tronie złoconym, wzuie 
sionym przed głównym ołtarzem. 

Dokoła świątyni zgromadziły się 
bczn,ę ttujny,„LUDILĘŚCI.jjPor^ą^^uJr^yT 
mywały szeregi żołnierzy oraz oddzia
ły skautów, wyszkolonych po europej
sku. Wśród t ł u m ó w znajdowali się licz

ni wojownicy, uzbrojeni w karabiny i 
lance oraz tarcze, mając na głowach 
czapki z lwich skór. Gdy poczęto bić w 
dzwony, tłum witał okrzykami dygns 

ły generałów Biroli i Maravinga posu
wają się naprzód, nie napotykając po
ważniejszego oporu. 

Źródła niemieckie donoszą z Asma
ry, że według wiadomości z Irontu, które 
nadeszły tam w ciągu dzisiejszego popo
łudnia, oddział wojsk tubylczych, idący 
w straży przedniej wojsk włoskich w 
kierunku na Makalle, zajął miejscowości 
Oebra Sion i Emba Mascala. 

Silne oddziały abisyńskie posuwają 
się z Dessie na północ w kierunku na 
Makalle. 

Źródła niemieckie donoszą jakoby z 
abisyńskich kół urzędowych, że na fron
cie północno - wschodnim wojska włosia!'z v i żołnierzy, którzy przybyli ce - : 

leni'złożenia hołdu cesarzowi. Wkrótce k « z a l ^ Y miejscowość Alaguera. Mię-
od świątynię przybyła wspaniała nie dzy oddziałami wloskiemi, cłągnącemi od 
ieska złocona karoca, która była w/.ię ' strony Danakil, a wojskami abisyńskłe-

ta podczas koronacji w r. 1931). Obok 
karocy postępowali ze srebrneinl latar 
tiia-.ii lokaje w strojach francuskich. 
Karoca była zaprzężona w 6 wspenia 

mi doszło do szeregu utarczek w o k o l i 
cach Imini. 

Na froncie południowym daje się za-
łych koni, pokrytych czaprakami. W i u w a ż y ć ożywiona działalność włoskich 
karocy tej cesarz powrócił na zamek, j lotników. 
gdzfe przyjął członków korpusu dyplo-1 Ze źródeł abisyńskich informują, że 
matyezncRo. Na przestrzeni całej drogi ' o j s k a a b i s y ń s k i c będą w dalszym cią-
od świątyni do zamku, wynoszącej kil- 1 . . , ; 
ka k.lou.ehów, rodzina cesarska bylr, g u d y m a ł y się dotychczasowe, taktyk., 
pczedmłotera entuzjastycznych mauife- P«yczem główne punkty oporu mają 
stacyj zc strony ludności. być utworzone w górzystych okolicach 

Magdali. 
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Ateny, 3 listopada Premjer Kondylis oświadczył, że 
(PAT) Dotycpczasowc rezultaty osiągnięte rezultaty przekraczają naj-

przeprowadzonego dzisi.ii pleb :?cyti; 
przedstawiają się, jak nast?i>uje:. 

. W Atenach, w 46 komisjach wybor
czych na ogólr.ą liczbę S4 tys. g b s i w r . 
to l i tys., z czego za monarchią odda
no 42.700 głosów. 

W Pireusie na 6.811 g!osujących 
6.400 głosowało za mona ich ją, a 21 za 
republiką. 

W pow..ateńskim ną 16.629 głosów 
-:a monarchja oddano 16.^45. za rapubii 
k.i 126. 

. W wielu miejscowościach prowin
cjonalnych wszystkie bez wyjątku glo
sy padły za monarchią. Z dotychczaso
wych rezultatów głosowania wynika, 
że 
OKOŁO 95 PROCENT GŁOSOWAŁO 

ZA MONARCHJA. 

śmielsze oczekiwania. 

Ateny, 3 listopada 
(PAT) Przebieg plebiscytu w spra

wie przywrócenia monarchii w Grecji 
jest zupełnie normalny. W całym kraju 
panuje zupełny spokój i porządek. 
Udział glosujących jest bardzo liczny. 
Kondylis i Tsaldaris oraz inni członko
wie rządu oddali glosy w swych okrę
gach. Wszędzie odbywają się manife
stacje ludności na rzecz monarchji. 

Ateny, i iistooa-ia. 
(PAT) Kondylis zwrócił się do na

rodu greckiego z odezwą, w której pi
sze m. in.: 

„Władza królewska, niezbędna dla 
kraju, nie została stworzona bez celu i 

Pociąg najechał na samochód na Śląsku 
C z i e r u o i o b y z a b i t e , c z r f e r u r c B a i i r a e 

Tarnowskie Góry, 3 listopada, i piętnie zniszczony. W wypadku cztery 
PAT) Dn. 2 b. m. wieczorem na ' osoby poniosły śmierć, trzy są ciężko 

bez namysłu przez -naszych wielkich 
przodków. We wszystkich państwach 
bałkańskich istnieje ustroi monarchi-
czny. Zerwijcie więzy, jakie nałożyły 
na was niezdolne do owocnej pracy 
stronnictwa i pójdźcie z nami, popiera
jąc nasze dążenia do odbudowy kraju 
i obudzenia w nim nowego życia". 

*• 
Ateny, 3 listop-jća. 

(PAT) Na dwa dni iirzed plebiscy
tem rząd przeprowadził 
MASOWE ARESZTOWANIA OPOZY

CJONISTÓW, 
wobec czego większość pozostałych 
wstrzymała się od głosowania. Nastrój 
jest trwożliwy. Ruch niewielki. Naogół 
panuje spokój, przerywany wiwatowe-
mi strzałami rewolwerowemi monarćhł 
stów, na znak zwycięstwa. 

ranne 1 jedna lżej. Rannych przewle-CV!WJ'<%W* w 1 M a r a v i g n a . Poważnym!szlaku kolejowym Stary Trzebin pow.! 
" - ' < 7 | H . 1 ̂ IILSLTŁLN

 Jest utworzenie lubllniecklego najechał pociąg osobo- zlono pociągiem ratunkowym do szpi 
ze szczepów danakil- wy na przejściu niestrzeżonem na sa- -tata w Tarnowskich GOCACH. Wine wy 

C l zostali zrekrutowani mochód ciężarowy, który został kom- padku ponosi szofer. 

Hiszpania powiększa 
swą armjq 

Madryt, 3 listopada. 
(PAT) Projekt ustawy w sprawie 

powiększenia liczebności armii hiszpań 
skie;, który ma być wniesiony do kor-
tczów, przewiduje podniesienie armji 
hiszpańskiej w r. 1936 do 145 tys. żoł
nierzy. 
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PROPOZYCJE POKOJOWE MUSSOLIN 
Tajemnica rozmów barona Aloisego z premjerem Lavalem 

Hoarem.—Narazie nie ma mowy o porozumieniu 
Paryż , 3 listopada, 

(PAT) „Echo de Par is" donosi z Ge 
newy. iż bar. Aloisi podczas sobotniej 
rozmowy z Sir Samuelem Hoare poczy 
nil pewne kroki, celem nawiązania ro
kowań, mających na- celu pokojowe za 
łatwienie konfliktu. Dal on to conaj-
mniej do zrozumienia prasie włoskiej. 
Informacje te nie zostały jednak po
twierdzone ze strony aneielskiej. W 
każdymbądź razie jest faktem, iż bar. 
Aloisi naszkicował wobec min. Hoare 
pewne propozycje. 

„Paris Midi" podkreśla ze swej stro 
ny, iż mówi sie o tem, że bar. Aloisi 
zaalarmowany przebiegiem ostatnich 
rozmów fraucusko-brytyjskich. przed

łożyć miał Sir Samuelowi Hoare wyraz 
ne propozycje co do podjęcia bezpośred 
;;ich rokowań. Jest rzeczą pewną, że 
działał on, znając doskonale atmosferę 
rzymską, lecz cała sprawa polega na 
tern, iż niewiadomo, czy delegat włoski 
działał naskutek ścisłych Instrukcy) 
Mussolinlego. czy też cała akcja Iest 
tylko balonem pióbuym. 

Dzisiejszy „Paris Soir". komentując 
powyższe pogłoski, informuje, że w Ge NEWIE panuje przekonanie, iż Mussolini 
raczej skłonny będzie oczekiwać propo 
zycyj pojednawczych z Paryża i Lon
dynu. 

Londyn, 3 listopada. 
(PAT) Sir Samuel Hoare wylądo

wał dziś w południe na lotnisku w Hen-
don pod Londynem. Zapytany o swe 
wrażenia z Genewy, brytyjski minister 
spraw zagranicznych oświadczył: 

„Dokonane prace były bardzo o-
woenc i moja podróż się rzeczywiście 
opłaciła. Naprawdę godnem podziwu 
było, że wszystkie, państwa tak soli
darnie zajęły stanowisko w sprawip 
sankcyj. 

Na temat swej rozmowy z bar. 
Aloisi min. Hoare zauważył: 

„Nie chcę być ani zbyt pesytnistyez 
ny, ani zbyt optymistyczny. Pragnę |e 
dnak podkreślić, że dobrze Jest wysłu
chać obie strony. Liga umożliwia doko 
uanle tego". 

Londyn, 3 listopada. 
(PAT) W wypowiedzianem przez 

radjo z Genewy przemówieniu, skiero-
wanem do obywateli brytyjskich, sir 
Samuel Hoare oświadczył, że dzień 
wczorajszy był doniosłym dniem w hi
storii Ligi Narodów, która wykazała 
swą żywotność przez manifestację cał
kowitej niemal solidarności. Wątpliwo
ści, dotyczące sankcyj gospodarczych, 
zostały rozproszone. Z 56-ciu reprezen 
towanych w Genewie narodów. 50 u-
dzieliło swego poparcia propozycjom, 
opracowanym przez Ligę. Rezultat ten 
zawdzięczać należy nie presji brytyj
skiej lub francusko-brytyjskiej, lecz 

całkowitego powodzenia tym wys i ł - 1 jeden cel, a mianowicie: możliwie szyb 

Niemcy zaniepokojone 
UKŁODEM A N G L O - f r a s B c n s l f i i n Berlin, 3 listopada. 

(Pat). Wiadomości o wyniku rozmów 
angielsko - francuskich w Genewie wy
wołały w tutejszych kołach duże wra
żenie. 

Urzędowa „Diplomatisch - Politisclie 
Korrespondenz" protestuje przeciwko 
próbom nadawania układowi, jaki za
war ty został między przedstawicielami 
Wielkiej Brytanji i Francji w sprawie 
interpretacji art. 16-go, dotyczącego 
współdziałania obu mocarstw na Mo
rzu Śródziemnem, znaczenia wzoriJ, ja
ki mógłby być zastosowany w przy
szłości wszędzie na lądzie. Tego rodza
ju wniosek jest — zdaniem korespon
dencji—błędny, już, chociażby ze wzglę 
du na odmienną podstawę prawną, jaku 
posiada sprawa, do której odnoszą się 
aluzje prasy zagranicznej. 

Wypadek, będący przedmiotem u-
kładu angielsko - francuskiego, stanowi 
novum dyplomatyczne, podczas gdy in
ne ewentualne sprawy objęte są już u-

kładami innemi, wiązącemi ich uczestni
ków i wykluczają jednostronne porozu
mienia. W ramach układu lokarneńskle-
go nie można zawierać porozumień mię
dzy dowolnie wybranymi partnerami. 
Byłoby równoznaczne z przekręcaniem 
sensu i treści Locarna — oświadcza ko
respondencja — gdyby chciano zawie
rać umowy z wykluczeniem pewnych 
sygnatarjuszy lokarneńskich. Niemcy w 
tych sprawach muszą być bardzo czujne 

Naczelny redaktor „Berliner Tage-
blatt" Schaeffer w nadesłanych z Ge
newy artykułach pisze, że podczas ?dy 
Francji zależy tylko na własnem oraz 
jej sprzymierzeńcach bezpieczeństwie, 
to celem dążeń'angielskich jest total
ność z zastosowaniem do obszaru euro
pejskiego. Ta totalność zależy od Nie
miec i Anglji ma wprawdzie zrozumie
nie dla trosk francuskich, ale bliższe Jest 
jej Locarno i ostatecznym celem jej dą
żeń Jest powrót Niemiec do Ligi Naro-
dów. 

łoby możliwe do przyjęcia 
stron, zainteresowanych w 1 ;[ 
gi Narodów, Włoch i A b i s y ^ l . 
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w o ś w i e t l e n i u a n g f e l s K i e m . — D l a c z e g o w ł o s i n i e 
z b y t szy]bHo p o s u w a ć s i ę n a p r z ó d 

Londyn, 3 J j s t G p a d a . 
. (Pat). „Times" zamieszcza artykuł 

o operacjach wojennych Włoch w Afry
ce Wschodniej, w którym podkreśla po
wolne tempo natarcia włoskiego. 

Ten stan rzeczy — pisze .Times" 

w yw ar ły silny w:pływ na tych, , ,k tórzy 
przechodzili przez to przeszkolenie. Do 
tego dodać należy specyficzne warunki 
wojny kolonialnej, które jeszcze bar
dziej opóźniają kampanję. Dalszym mo 
mentem, który utrudnia łatwość poru 

jest niespodzianką dla opinji publicznej szaula się, Jest tendencja wszystkich 
we Włoszech, żywionej oddawna gęsta-j armji europejskich powiększania swoich 
mi dramatycznemi i nastrajanej na nutę własnych potrzeb. Większe zbrojenia 
aktywności. Porównując obecną kam 
panję z kampanją brytyjską w Abisynji 
w r. 1868, „Times" przypomina, że wów 
czas armja 15.000 żołnierzy angielskich 
posunęła się po 400 mil naprzód w ciągu 
niespełna dwuch miesięcy. Podobnie z 
początkiem roku 1895 jeszcze mniejsza 
arnija włoska podb'ła północne prowin
cje Ablsyn]! w ciągu jednego miesiąca. 
Na podstawie skąpych wiadomości z 
frontu trudno narazie ustalić, czy po
wolne natarcie Włoch jest wynikiem 
ostrożności i celowej metody strategi
cznej, czy też nie zostało wywołane 
trudnościami terenu. 

W powojennym okresie do niedawna 
wspólnym wysiłkom szeregu państw I kładziony był największy nacisk na jak-
mnlejszych i większych, reprezentują-! najbardziej szczegółowe przygotowanie 
cych całkowicie odmienne interesy. Li 
ga Narodów udzieliła w ten sposób swe 
go błogosławieństwa wysiłkom, doko-

każdej operacji. Te metody nauczania 

wymagają więcej środków transporto
wych. Komunikacja staje się coraz bar
dziej skomplikowana. Powstaje konie
czność dodatkowych organizacji. Tak 
więc. Korzyści, jakie powstają przez za
prowadzenie zmechanizowanych środ
ków poruszan'a się, zostają zrównowa
żone przez równoległy wzrost prze
szkód. Szybkość poruszania armji 
zmniejsza się w miarę, jak poszczególne 
rodzaje broni stają się bardzie] ruchll-
wemi. 

Lotnictwo stosunkowo nie podlega 
tego rodzaju skrępowaniu akcji, aczkol
wiek wymaga ono rozległej organizacji 
baz. To jednak zasięg jego jest tak dale
ki, że trudności te są niewielkie w po
równaniu z korzyściami. 

Wiadomości z Abisynji wskazują, źe 

NOWA, GŁOŚNA „GWIAZDA" NA FIRMA 
MENCIE FILMOWYM. 

Na firmamencie sztuki filmowe) rozbłysnęła 
ostatnio nowa gwiazda, o której mówi dziś cały 
amerykański świat Filmji. Nazwisko tej gwiaz
dy brzmi Grace Moore. Doniedawna cieszyła do Warszawy misja przemysłowców 
5'ę ona jedyne sławą fenomenalnej śpiewaczki! angielskich, pozostająca pod przewod-
operowei. dziś zdobywa sobie światowy roz- P n m c H p n n P < W n . ' r - 7 P « n ' P 
glos, jako jedna z najwybitniejszych indywi-i nictwem Kamsaena. KOWn'.CZeSn c 
dualności filmowego świata aktorskiego. Fil-1 przybył p. Lyal, naczelnik wydziału 
mem, który zyskał Jej światową popularność 1 
uznanie najsurowszych krytyków filmowych 
jest niezwykle ciekawy i oryginalny obraz wy
twórni „Columbia" p. t. „Idziemy po szczę-

Delegacja przemysłowców angielskich 
PRZĄGBUŁA WCZORAJ d o WORSIAWG 

Warszawa, 3 listopada. I Wielkiej Brytanji w Warszawie, Gdy-
(PAT) Dziś o godz. 17.30 przybyła ni i Łodzi. 

ście", który zrealizował znakomity reżyser ame 

W ministerstwie skarbu. W skład dele 
gacii wchodzi kilkanaście osób. 

Na dworcu Głównym w Warszawie 
przybycia gości oczekiwało grono osób 

rykański, Vlctor Schertzinger. Film ten, dzięki! reprezentujących IT). In 
świetne! oprawie reżyserskiej, a w pierwszymi Z 0 s p c d a r c z e oraz urzędy 
rzędzie, dzięki pierwszorzędne) kreacji Grace; i •— 
Moore, która olśniewa widza i słuchacza swą 
urodą, wdzięk :em, czarującym głosem i niepo
spolitym talentem spotkał się na swych świa
towych premierach, tak w Ameryce, jak i w 
Europie, z entuzjastycznem wprost przyjęc :em. 
W szeregu metropolii europejskich obraz ten 
n e schodzi z ekranów już od kilku miesięcy. 
Nic dziwnego, t e premiera tego filmu, który 
poraź pierwszy daje olbrzymie pole do popisu 
świetnej aktorce i śpiewaczce Grace Moore, 
oczekiwana iest u nas z dutem zainteresowa-

polskie sfery 
• konsularne 

W czasie swego kilkudniowego po
bytu w Polsce członkowie mlsii prze
mysłu angielskiego odbędą szereg kon 
ferencyj z przedstawicielami życia go
spodarczego Polski. 

W programie przewidziany jest m. 
in. wyjazd poszczególnych delegatów 
przemysłu W. Brytanji do Łodzi, Kato
wic, Poznania i Gdyni. 
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H ^ C J A sadzenia drzowek na ull-
rozpoczyna się w bieżącym tygo-

Ł u"caral, które dotąd zupełnie za-
^ a l e Posiadają, drzewka zasadzone 

j^ey Piotrkowskiel, na miejsce sta-
, t y c h Już drzew. 

Protest Łodzi przeciwko gwałtom Czechów 
O l b r z y m i a m a n i f e s t a c j a n a P l a c u W o l n o ś c i . — D e l e g a c j a 

w r ę c z y ł a p. w o j e w o d z i e r e z o l u c j ę p r o t e s t a c y j n ą 
Wczoraj odbyła się w Łodzi potężna 

den onsiracja, która miała być odpowie
dzią na prowokacje wojującego szowi
nizmu czeskiego, w kraju zaolżańskim. 

O godzinie 12 w południe na placu 
Wolności gromadzić się zaczęły tłumy. 
Przedewszystkiem przybyły delegacje 
siederowanych związków b. wojsko
wych, rezerwiści, oficerowie i podofice
rowie rezerwy, Legjon Śląski i t. d; Po 
nich napływać zaczęły zewsząd tłumy 
publiczności, tak, że o godzinie 12.30 p'ac 
Woln ><ri zalany byl przez nieprzebrane 
tłumy. 

gnębienie polskości na Śląsku Cieszyn 
skim może spowodować potężną reakcję 
spojeezeristwa polskiego. 

Czechosłowacja nie dotrzymuje po
stanowień traktatu. Nietylko, że nie przy 
zr.aje polakom zaolżańskim żadnych 
praw, alt gnębi ich, zamyka szkoły pol
skie, zabrania wręcz mówić po polsku. 

- Nic chcemy grozić czechom tr 6-
\vi f acw. Bilyk — jednakże głosy zbio
r c z e g o wystąpienia obywateli polskich, 
muszą opamiętać tych, którzy gwałtem 
i bezprawiem usiłują zdławić ooisKą ino 
wę i polską myśl. Zwrócimy się do rżą-

Ofkiestra odegrała hymn narodowy, du,' aby przedsięwziął odpowiednie kro-
poczem wstąpił na mównicę adw. Bilyk, 
który wygłosił dłuższe przemówienie. 
Mówca wskazał, że na zew tych. którzy 
kładli podwaliny pod budowę Państwa 
Polskiego, a więc na zew b. wojskowych 
zgiomadziły się na pl. Wolności tłumy, 
aby zadokumentować, że bezprawne 

ki. Nie będziemy milczeć, słysząc jęki 
rozpaczy po tamtej stronie granicy. 

Po przemówieniu zabrał głos prezes 
związku oficerów rezerwy p. Foit, któ
ry odczytał rezolucję nastenuiącej tre
ści: 

„Zebrani w dniu 3 listopada 1935 ro-

Zamknięcie zjazdów naukowych 
W s z y s c y u c z e s t n i c y opuśc i l i w c z o r a j Łódź 

W dniu wczorajszym, jako w trzecim jologów wygłosili referaty: B. Zabłocki'wÓĆzkiegO celem złożenia jej na ręce p, 

ku na placu Wolności, wyrażają głębo
ki żal spowodu nieustannych i coraz 
surowszych prześladowań, które spoty
kają polaków, zamieszkałych w republi
ce Czeskosłowackiej i stwierdzają, że 
ludność polska na Śląsku Cieszyńskim 
osiadła od wieków na tej ziemi, którą 
polską być powinna i tylko podstęp i 
przemoc oderwały ją od macierzystego 
pnia. Żyje polskość w polskim narodzie 
i istnieje głębokie poczucie łączności 
wszystkich polaków na świecie, gdzie
kolwiek mieszkają i pod czyimkolwiek 
pozostają zaborem. Każda krzywda, wy
rządzona polakom za Olzą jest krzywdą 
i nam wyrządzoną. W walce o język i 
narodową odrębność stoi za prześlado
wanymi moralna moc całego społeczeń
stwa polskiego. Zebrani wzywają opinję 
całego kulturalnego świata, aby dał wy
raz sprawiedliwej ocenie metod czeskich 
stosowanych za Olzą i proszą rząd Rze
czypospolitej Polskiej, żeby rzucił na 
szale całą swą powagę dla położenia kre 
su haniebnym prześladowaniom. 

Rezolucja przyjęta została orzez ze
branych hucznemi oklaskami. Specjalna 
delegacja udała się do urzędu woje-

** 
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dniu obrad wszechpolskiego zjazdu ped- i ,T. Morzycki (Warszawa) Amzelówna 1 

jatrów, mikrobiologów i epidemiologów, (Warszawa), Jakubkiewicz, Lipska (War 
obrady toczyły się w dwuch grupach, a 
mianowicie pedjatrzy obradowali w sa
lach gmachu YMCA przy ul. Traugutta 
3, a mikrobiolodzy i epidemiolodzy w 
Izbie Lekarskiej przy ul. Pierackiego. 

W obradach pedjatrów wygłoszone 
zostały następujące referaty: dr. Cie
szyński (Warszawa) Opieka hygjeniczno, 
wychowawcza, kulturalna i społeczna 
nad matką i dzieckiem w Mieiskim Za
kładzie Położn. im. ks. Anny Mazowiec
kiej, dr. Nasiłowski (Sosnowiec). Zagad
nienia wychowawcze w przychodni cho
rób dzieci, Dr. J. Landau (Kraków). Pra-
,ca społeczno - lekarska pedjatry, dr. Si
wiński (Łódź). Cele i zadania komisji do 
badań młodocianych robotników zatrud
nionych w przemyśle łódzkim. 

Ponadto wygłosili referaty zaprosze
ni prelegenci dr. Kopeć: Warszawa. Roz 
wój opieki nad dzieckiem i matką w Pol
sce oraz prof. Michałowicz (Warszawa). 
Postępy pediatrii w ostatniem dziesię
cioleciu. 

W obradach mikrobiologów i epidem 

szawa), Wiza (Poznań), Kuryłowicz 
(Lwów), Fejgin (Warszawa), Makower i 
Goldberżanka (Łódź) Stryjecki (Warsza 
wa), Kuhn, Lipiński (Lwów), Setkiewicz 
(Warszawa), Zwierz (Brześć n.B.) Anig-
stąjn (Warszawa), Prażmowski (Wilno), 
Kokotek (Łódź), i Hetman (Wilno). Re
ferenci poruszyli zagadnienia dotyczą
ce badań mikrobjologiczinych nad wszel 
kiego rodzaju bakteriami chorób epidemi 
cznych, ich sposoby rozpoznawania, ich 
rozwój, oddziaływania organizmu ludz
kiego w poszczególnych stadjach rozwo
ju choroby i t.p. Nad poszczególnymi re
feratami odbywały się dyskusje. 

Po dyskusji nastąpiło zamknięcie 
zjazdów. 

W godzinach popołudniowych, jako 
część nadprogramowa, odbyły się walne 
zebrania polskiego towarzystwa pedia
trycznego i polskiego towarzystwa mi
krobiologicznego. 

Wszyscy uczestnicy ziazdów w godzi 
nach wieczorowych opuścili Łódź. 

wojewody Hauke-Nowaka. Z placu Wol
ności wyszedł następnie pochód demon
stracyjny, który przeszedł ulicą Piotr
kowską. 

Udogodnienia dla lokatorów Polesia 
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w p r o w a d z o n e b ę d ą p r z e z 
Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia

mi związek lokatorów i sublokatorów 
złożył na ręce wiceprezydenta Kozłow
skiego memorjał, prosząc o uwzględnie
nie szeregu postulatów mieszkańców w 
kolonji na Polesiu Konstantynowskiem. 
W związku z tem zarząd miejski nade
słał pismo, w którem komunikuje, iż u-
względnil następujące postulały lokato
rów: 

1. Zarząd miejski postanowił wystą
pić do ministerstwa komunikacji i urzę
du wojewódzkiego w Łodzi o podjęcie 
robót około budowy przejścia pod tora
mi koleiowemi przy ul. Srebrzytiskiej, 
dla zapewnienia mieszkańcom Polesia 
ruchu pieszego i kołowego. 

2. Zarząd miejski postanowił zażądać 
od dyrekcji tramwajów łódzkich przedłu 

im. 
Zarząd m i e j s k i w Ł o d z i 

żenią biegu linji nr. 3 do osiedla 
Montwiłła-Mireckiego. 

3. Przeprowadzić remont klatek scho 
dowych pierwszej serji domów osiedla, 
a do budżetu nowego wstawić odpowie
dnie sumy na remont pozostałych klatek 
schodowych. 

4. Celem umożliwienia komunikacji 
telefonicznej, wydać zarządzenie, by te
lefony administracji domów były do
stępne dla wszystkich lokatorów o każ
dej porze dnia i nocy. 

Co się tyczy zniżki komornego — za
rząd miejski stwierdził, iż ceny mieszkań 
na Polesiu są niższe aniżeli odpowiednie 
im ceny w domach prywatnych, a poza 
tem domy na Polesiu, Jako deficytowe, 
uniemożliwiają przeprowadzenie obecnie 
obniżki komornego. 

' n i e n o t o w a n e m d o t y c h c z a s p o w o d z e 
n i e m w y ś w i e t l a n y b y ł w W a r s z a w i e 

L e g i o n N i e u s i r a s z o n y c h 
Z WALLACE BEERY k 6 Grand Kino 

Bójki ś rozprawy nożowe 
(a) Na ul. Ogrodowej 9 najechany zo

stał przez dorożkę 64-letni dozorca do
mu Józef Kamiński, zamieszkały przy ul. 
Piwnej 12. Kamiński odniósł ogólne obra 
żenią ciała i w stanie osłabionym został 
przewieziony do domu. 

• * 
W mieszkaniu wlasnem przy ul. Ste

fana 15 usiłował pozbawić się życia 
przez zatrucie sublimatem 37-letni Alek
sander Rutkowski. Desperatowi udzielił 
pomocy przybyły lekarz pogotowia. Po
wodu zamachu nieustalone 

** 
i * i 

Na ul. Lotniczej 12 w czasie bójki 
zostali poranieni tępem narzędziem 33-
ietni Józef Anton, zamieszkały przy ul. 
Masarskiej 16 i 36-letni Bronisław An
ton, zamieszkały przy ul. Masarskiej 19. 
Obu rannym udzielił pomocy przybyły 
lekarz pogotowia. 

W mieszkaniu znajomych przy ulicy 
Skrzywana 17, 30-letni bezrobotny Sta
nisław Jagielski, zamieszkały przy ul. 
Odyńca 25 wskutek podchmielenia do
znał ataku furji, albowiem od otrzyma
nego poprzednio urazu cegłą w głowę, 
cierpi na rozstrój nerwowy. 

Furjata obezwładniono, a przybyły 
lekarz pogotowia po zaaplikowaniu od
powiednich środków uspakajających 
przewiózł Jagielskiego do szpitala zapa
sowego. 

D y ż u r y apteK 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A. Dancerowei (Zgierska 57), W. Groszkow-
skiego (11-go Listopada 15), suko S. Gorfelna 
(Piłsudskiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkow
ska 165), R . Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). 

Dnia 5 listopada r. b. odbędzie się 
podwieczorek-dancing w cukierniach 
Ziemiańska i Esplanada w godz. od 
18—21, na który najuprzejmiej wszyst
kich zaprasza Sekcja Towarzyska Pol
skiego Białego Krzyża. 

f *Vw 1 p t > P a r z e n i a t w a r z y o r a z 
l«K?*<Ui , Poparzonego n a d b i g l i są-
KN*al P o w a ś n i o n y c h . Ostrów 
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W odpowiedzi na liczne zapytania listowne 1 telefoniczne o datę 
premiery filmu Maxa Reinhardta zawiadamiamy n ; inieiszem, że uro
czysta premiera tego arcydzieła odbędzie się już 

w n a j b l i ż s z ą ś r o d ę 
Codzień odbędą się tylko trzy przedstawienia: 
10-ej wieczorem. • 
Jednocześni'; komunikujemy, że wobec olbrzymiego zainteresowania 
rozpoczynamy Już dziś przedsprzedaż biletów. Przedsprzedaż bletów 
odbywać się będzie w Cukierni Ziemiańskie), ul. Piotrkowska 76 
w godzinach od 12-e] do 17-eJ, 

KINO „RIALTO" 

o godz. 5-ej, 7.30 i 

\ 
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TEATR 
• *¥*MUZYKA /UUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dz ; ś w poniedziałek i we wtorek o godz. 

8.30 wiecz. oraz w środę i w czwartek o godz. 
7.30 wiecz. — ujęta widowiskowo głęboko 
sztuka Hofmanstahla „Każdy człowiek". Kapi
talne misterium to, którego tematem jest ewolu
cja duszy człowieczej rwącej się do doskona
łości, wystawione zostało w Teatrze Miejskim 
z wielkim nakładem pracy I kosztów. Udział 
całego zespołu. Ceny zrzeszeniowe. 

W pełnych próbach typowa francuska ko
medja Birabeau i Doleya „Lazurowe wybrzeże*. 
Reżyserja \V1. Ziembińskiego. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Dziś O godz. 9.15 wiecz. specjalne popularne 

przedstawienie wspaniałej sztuki p. t. „Niele
galna żona" z udziałem Diny Halpern oraz Se-
ma Broneckiego. Ceny od 54 gr. do 2 zl. 

rze 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁŁEK, dnia 4-go listopada. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20; Dziennik poranny. 
7,50—7.55: Odczytanie programu na dzień na
stępny. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03 — 12.15: Dziennik południowy. 
12.15—13.25: Koncert w wykonaniu Małej Or
kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
13.25—13.30: Chwilka gospodarstwa domowego. 
13.30—14.30: Piosenki ludowe o motywach lu

dowych (płyty). 14.30—15.12: Przerwa. 
15.12—15.15: Przctfląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30— 16.00: Melodje romantyczne (płyty). 
16.00—16.15: Lekcja języka niemieckiego—lek

tor dr. Jan Piprek. 
16.15—16.40: Koncert muzyki lekkiej w wyk. 

zespołu Tadeusza Seredyńsklego. 
16.40—17.00: „Chiński serwis" — skecz podług 

Hugh Conway'a w opracowaniu N. Linxa. 
Transmisja ze Lwowa. 

17,00—17.15: ,,W drodze do własnego domu" — 
pogadanka — wygłosi Wanda Woytowicz-
Grabińska. 

17.15—17.20: Minuta poezji: Wiersze A. Asnyka. 
17.20—17.50: Pieśni w wykonaniu Ireny Bardy 

(msopran) oraz muzyka z płyt). 
17.50—18,00; Pogadanka Brunona Winawera. 
18.00— 18.30: Recital skrzypcowy Grażyny Ba-

cewiczówny. 
18.30—18.40: Rozmowa z małymi radiosłucha

czami — (skrzynka dla dzioci) — przepro
wadzi Zofia Kotlarska. 

18.40—18.45; Podadanka p. t. „Tydzień Polskie
go Białego Krzyża"—wygłosi Janina Kaiser-
brechtowa. 

18.45—19.10: Organy Wurlitzera, theola i ksy
lofon (płyty). 

19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na
stępny. 

19.20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokaIn«, 
19.40 — 19.50; Wiadomości sportowe ogólne. 
'9,50—20.00: Pogadanka aklualna. 
20.00—20.30: Audycja żołnierska. 
20.30—20.45: F. Poulenc: Trio na fagot, obój i 

fortepian. Wykonawcy: Ignacy Rosenbaum, 
Seweryn Śnicckowski, Leon Szulc. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00—21.30: Piosenki w wyk. chóru Dana. 
21.30—22.00: „Współczesny Kraków literacki"— 

audycja w opracowaniu Kazimierza Cz»-
chowskiego (transrn. z Krakowa). 

22.00—23.00: Koncert symfoniczny. Wykonaw
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Grzegorza Fi
telberga z udz. M. Jonasówny (fortepian). 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30: Muzyka • taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WIEDEŃ. Ludowa muzyka austrjacka. 
MOSKWA (Kom.). „Wesoła wojna'' — operel-

łcA Słrflussfl» 
BRUKSELA Franc. Koncert Chopinowski. 
KOLONJA. Koncert solistów. 
HAMBURG. Cześć mistrzom niemieckim", kon

cert ork. i solistów. 
WROCŁAW. Wesoła aud. poniedziałkowa. 
KOENIGSWUST. „Cyrulik wioskowy" — ko

medja muz. Schcnka. 
LIPSK. Koncert wieczorny. 
MONACHJUM. Wielki wesoły wieczór. 
FRANKFURT. Utwory Bccthovcna. 
BUDAPESZT. Koncert ork. 
BERLIN. Muzyka popularna. 
OSLO- Recital akrzypcowy. 

Mowa obrońcy w procesie prof. Meissi L 
C o o ś w i a d c z y ł o s k a r ż o n y p r o f e s o r w o s t a t n i m sl° 

W y r o k d z i ś o 3 - e j p o p o ł u d n i u 

N I E N O T O W A N Y SUKCES F I L M U . 
„SEN NOCY LETNIEJ". 

W sobotę 2 b,m. odbyła się premjera 
filmu „Sen Nocy Letniej" w kinie „Sty
lowym" w Warszawie przy szczelnie wy 
pełnionej widowni. 

Wszystkie seanse były wysprzedajne 
już na kilka dni przed premjera. W „Sty
lowym" zjawiły się szczyty społeczeń
stwa polskiego oraz przedstawiciele 
wszystkich placówek dyplomatycznych. 
Film spotkał się ze 100 proc. uznaniem 
ze strony publiczności oraz licznie ze
branych przedstawicieli literatury, sztu
ki oraz orasv w^rszawskiei. 

Warszawa, 3 listopada. 
Wczoraj zakończony został prze

wód sądowy w procesie przeciwko 
prof. Meissnerowi. 

Po przemówieniu prokuratora Mis-
suny przemawiali rzecznicy powódz
twa cywilnego. Adw. Ruff oświadczył: 

Przed sądem stanął lekarz, czło
wiek, którego przywykliśmy aważać 
za szafarza zdrowia, pod zarzutem po
pełnienia przestępstwa. Na człowieka, 
którego darzymy szczególnem zaufa
niem, w którego dłonie powierzamy 
swoje życie i zdrowie, szczególną też 
kładziemy odpowiedzialność. Jeżeli wy 
obrazimy sobie grozę zabiegu, jakiemu 
poddano prof. Drabika, k rwawa ot
chłań w Jego ustach, wyrąbaną przez 
snycerską dłoń prof. Meissnera na za
sadzie przepisów prawa i sędziowskie 
go uznania, domagać sie możemy od 
lekarza podyktowanej wymogami jego 
zawodu szczególnej troskliwości. 

Ważąc niebezpieczeństwo i rozmiar 
operacji wniknąć musimy w jaźń os
karżonego profesora. Jestem daleki od 
oceny wartości zawodowej prof. Meis
snera. Ale wysokie wartości zawodo
we nie sa listem żelaznym osłaniają
cym każde działanie człowieka obda
rzonego talentem. Prof. Meissner jest 
jednym z pionierów kierunku w chirur
gii zalecającego jaknajbardziei radykał 
ne działanie. Kiedy okazywał nam tu 
budzącą grozę fotografję Pietrasa, któ
remu zabiegiem operacyjnym jsunąl 
był szczęki i kości policzkowe, w o 

w Rumone.di Sicurta ręce pr-n. Meis
snera. 

Opancerzony poczuciem s r e j wie
dzy nie cofnął się przed ryzykownym 
eksperymentem, za który Drabik przy
płacił życiem. Proszę o symboliczna 
złotówkę, która legnie lako wyrzut su
mienia, Jako pieczęć winy. 

Trzeci rzecznik powództwa adw. 
Kobn w imieniu wdowy po zmarłym, 
p. Drabikowej, domaga się przysądze
nia renty skapitalizowanej 60 tys. zł. 
na tej zasadzie, że zmarły do końca ży 
cla wypłacał p. Drablkowel 650 zł. mie 
siecznie ponosząc całkowity koszt Jej 
utrzymania. 
PRZEMÓWIENIE OBROŃCY ADW. 

BROKMANA. 
Obrońca adw. Wacław Brokman 

rozpoczyna przemówienie od zaatako
wania powództwa wytoczonego pr/ez 
p. Dral.'kową. 

Następnie adw. Brokman omawia 
akt oskarżenia. 

Prof. Drabik przyszedł do prof. 
Meissnera skarżąc się na swe cierpie
nie. Groziła mu ślepota, głuchota, być 
może obłęd. Prof. Meissner chciał ura
tować Drabika. Stwierdził chorobę. 

Czy nazwał ją tak czy inaczej, to 
jest obojętne. Dla nas, prawników, kwe 
stja nomenklatury również nie jest de
cydująca kiedy stwierdzamy fakt prze 
stępstwa. Skoro stan choroby został 
stwierdzony obowiązkiem lekarza było 
szukanie drogi rozwiązania. Zarzuca 
się tutaj prof. Meissnerowi, że nie po 

czach profesora błysnął płomień entuz! trafił w dość precyzyjny i dokładny 
jazmu. Ten entuzjazm postępowania w sposób określić Istoty choroby. Jeżeli 
wytkniętym kierunku, zdobywanie ta
jemnic, których odkrycie przyniesie ul
gę ludzkości, przysłonił mu argumenty, 
przemawiające przeciw operacji. Po
traktował prof. Drabika jako obiekt cle 
kawej, emocjonującej operach". 
' Decyzj<T'op^faW n a r w a ć trzeba lek 

komyślnością. I skutkiem tei lekko
myślności prof. Drabik poszedł pod nóż. 

„Prof. Drabik długo błąkał się 
wśród lekarzy szukając dla siebie ru-
tanku — mówi zkolei drugi rzecznik 
powództwa adw. Drobnlewski. — Tra
fił na prof. Meissnera. Z ust tego leka
rza pada wyrok bezapelacyjny. Prot. 
Meissner nie miał wątpliwości. Dla nie 
go, specjalisty, sprawa była jasna i 
przesądzona. Prof. Drabik ufnością 
powierzył swoje losy w ubezpieczone 

zajrzymy do annałów lekarskich, prze
konamy się, że od lat 60-ciu medycyna 
napróżno biedzi się nad wybrnięciem 
z chaosu, otaczającego obca Jeszcze 

j i tajemniczą dla wiedzy naturę chorób 
tego gatunku. W dośwladczerUu psiąg-
niętem przez świat lekarski na tem po
lu i w doświadczeniu własnem prof. 
Meissner znalazł jednak sposób rozwią 
zania. Mówiono tu, że nic nie zbadał, 
że jeden rentgen nie wystarcza. Ależ 
biegły rentgenolog doc. dr. Zawadow
ski zaopinjował, że załączone zdjęcie 
dawało wystarczający obraz zmian cho 
robowych. Rozpoznanie na podstawie 
wycinków narośli? Nauka wyraźnie 
mówi o niecelowośści takich orób, bo
wiem analiza wycinka zawsze może w 
błąd wprowadzić. 

cześć' Jjf $ zi 
mierzą usunąć. Być może, 

to*1 

sner nie przedstawił pacjen 
operacji w jej okrutnej srrozle- t 

Ale zadaniem lekarza nie ' j 
rażanie pacjenta. Jego stan P 5 J 
ma przecież znaczenie dla I 
mania zabiegu. . Ą 

Genjalny lekarz Charcot J 
świadectwa wystawionego J^.f 
teraturę „orłem okiem d o c i e r a 
na choroby". Czyż można 
nieprzeciętnej miary w y t y k i . i 
drogę po Jakie] miał sie P°;J 
walce z choroba? Czyż mozn 

kać go w klatkach formułek- .fl 
Jeden z ekspertów przyzK 8. 

znał podobny przypadek c h o ^ 
z demonstracji, drugi nie ™A 
wcale. A prof. Meissner znal 
kich wypadków z własne ! v 

Jak może człowiek bez ża d n 

świadczenia krytykować czl°* 
doświadczeniem. Jeden z e * 
powiedział: „Trzeba było ob& 
l czekać". Jest to kwietyzm °\ 
ny. Umyć ręce. Niech pacjej". 
w cierpieniach. Umrze przed-, 
cią naturalną. Ja za to nie 0 

dam. Prof. Meissner wypH 1 

goryczy do dna. Pił ją wtedy-J 
marł człowiek, którego chew! 

L0(|; 
Obrońca powołuje sie ""Jf 

literaturę medycyny, zmierz8' 
cia wywodów prokuratora. 

Czy prof. Meissner mOC' ^ 
granice operacji. Wiele ma" l V $ 
ków, że chirurg zamierz 8 

czwartą część żołądka a P° , 
brzucha przekonywuje sie. t «.ft„.lcSni 
wyciąć cały organ. A ileż r a ^ « % . 
się, że po cięciu lancetem , ' ^ l nvj 
chodzi do przekonania, że niej. *"nie si 
więcej nic do roboty jak zasz $ a jej 
że poszedł w złym kierunku.*, îFIOWI 
wodu nikt zarzutu robić nie »J j ^ '« w y 

tutaj taki wypadek nie zaszew-. no W e 

zgóry określił rozmiary oper 8;. . »<* u 

wladomil o nich klijenta. M e ^ ^ c y c j , 

p r o f i l 

StUg 

Ministerialna komisja gospodarcza 
o p u ś c i ł a L w ó w , u d a j ą c s i ę d o K r a k o w a 

l w ó w , 3 listopada. 
(PAT) W ćoiS / '}m ciągu objazdu 

najważniejszych ośrodków gospodar
czych Polski, komisja międzyminister-
jalna dla badania regionalnych zagad
nień gospodarczych przybyła w dniu 33 
października do Lwowa. 

W pierwszym dniu członkowie ko
misji udali się do Zagłębia Naftowego, 
gdzie zwiedzono szereg zakładów i od
byto rozmowy z przedstawicielami 
przemysłu naftowego i z delegatami ro 
botników. 

Dn. 2 b. m. komisja odbyła we Lwo 

wie konferencję z przedstawicielami 
samorządów gospodarczych i kierowni 
kami wydziałów gospodarczych urzę
dów wojewódzkich trzech województw 
południowo-wschodnich. Pozatem na 
posiedzeniach sekcyj członkowie komi
sji zetknęli się ze sferami rolniczemi, 
rzemieślniczeml, przemysłowemi i han 
dlowemi. 

Dnia 3 b. m. komisja udała się w 
okolice Lwowa, Wieczorem komisja 
udała się na cmentarz obrońców Lwo
wa, poczem odjechała w dalsza drogę 
do Krakowa. 

wać i wtedy, gdy wezwano rt 
słuchanie, jako oskarżonego j | |\«> p . 
kiedy-tu, na tej sali ć w i a r t o * ^ ' W s j j . 
swych zeznaniach ludzie, kto, ji L c° Zn 
pomoc. Bo wszystko na śwy Jr,^bsz; 

względne. Ludzie są b e z w z ^ ^ ^ a m 
Przewodniczący sędzia P t

a l y 
ski udziela głosu oskarżo^ § . «Jn , 
Meissnerowi. $ 

OSTATNIE SŁOWO P R O f ' A?' s 

SNERA. . 4 VR5«n 
Prof. Meissner pows tale ' ł \ r*w, 

da głosem wzruszonym: ,,i|' %J*<i 
Kiedy prof. Drabik t*&Ą CM 

mnie ze swoiem cierpienie^ .j$ jty ^ r 

służyć mu nie technika Cl"' ,i \ J st 
ale całą swoją wiedzą medVŁ 'f wni< 
szczęście, jakie spotkało Pf0!",, C 
przeżywałem 1 przeżywam- \ V 
chirurdzy musimy b y i za*"**' 
tiiwani. ą$ 

W SUMIENIU SWOJEM 
NIEWINNY. 

Przewodniczący ogłasza: 
— Ułf.<y stron uważam 1 v, 

pane, wobec skomplikowanej 
teru sprawy zapowiadam j4] 
wyroku na poniedziałek, g° ' J ' ' 
noi. 

T e a t r 

tel. 112-25. 

G o ś c i n n e w y s t ę p y z n a k o m i t y c h a r t y s t ó w 

DINY HALPERN S E M A B ™ R ^ 
S a l a m o o n < > W BZtuCO 

P. t. „NIELEGALNA TONA" 
tel. 213-84. Sala Filharmonii 

Bilety w cenie od l.— zł. do 6.— zł. 
sprzedaje kasa Filharmonii. 

W środę, dnia 6 b. m. o godz. 8.30 wlecz. 
D a w n o o c z e k i w a n y K O N C E R T M I S T R Z O W S K I 

E f r e m a Z i m B A l i S T Y 

R I A L T O C Z Ł O W I E K W I L K 
P o c z . o 4 - e j Tragedia z itycia lekarza 

Nadprogram: arcywesola 2 

p*„WRÓG 

^ . l m o n i e b y w a ł e j k o n c e D e j i js Claudette COLBERT N'n|śmielsty eksi»|' r j 

ojl Btneryfcańskitfi 
Wkrótce w kinie « » C 

•JaL $ 
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. naś«S?;enLoneiT?rs^ Z , 0 Ż V się na

się, że forma ulubionego' Prócz lisów święcą triumf również fu-; workowate rozszerzenie u dołu nadaje 
im oryginalną i nowoczesną nutę. Sze
rokie, a przy ręce mocno zebrane rc-
.kawy przyozdobią efektowne guziki z 
dużych strassów. Odpowiednie są o-
czywiście tylko do strojnej sukni wizy
towej. 

* 
Wśród twórców mody na p'an 

pierwszy wybił się w tym roku Schla-
parelll. Jego modele zaćmiły wszystko 
cokolwiek prezentowano w stolicy 
Francji i na jego modelach wzoruje się 
dziś cała Europa. 

Przedwszystkiem, jeśli chodzi o ba
lowe toalety, odznaczają sie one bar
dzo szerokleml u dołu spódnicami, któ
re z przodu podnoszą Się, ukazując... 
s p o d e n k i w innym k norze jiiż suknia. 
Naprzykład do czarnej sukni spodnie są 

z suknią, o liniach pro-

I* , ale przez całe lato Dracowi-
ł o

i u8:ującego się nam trzyćwicr-
ytrij Pa»|a powinna była podać się 
*CQ Tymczasem ukazała się ona 

W ^ u ^ y materjał, nprz. szorstki, 
3 5 z . w 'prV*TNa! . n l e t k a n y samodział lub za-f, -̂nitê rtem w rysunku i kolorze tweed. 
skarzoi f o ^ Płaszcz będzie tak samo luź-

N* WY\i' odsłaniając krótką, prosto 
l P R ° r ' s«knię wełnianą. 
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pienie ,gf^ ty ̂  na wszelkiego rodzaiu mun-
f ? n e 5 y f < | r ó ^ o J a c h kobiecych, wprowa-
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ui -rtWAiSit*™ z odclęteml karczkami, !£Ji2 w regianowe rękawy. | 

'-[oraz rozmaitość pomysłów i fasonów, 
c z Palta, których góra przy 1 

tra o płaskim włosie. Spotyka się na
wet ekscentryczne efekty, jak odstają
ce na plecach kapturki, które można od 
czasu do czasu zarzucić na głowę. Pra
wie jak u eskimosów. 

Kapryśna moda niezawsze fawory
zuje te same motywy, lecz uwagę swo 
ją poświęca coraz to innym szczegółom 
naszego ubrania. Raz uwaga ta Jest 
zwrócona na spódnice, kiedyindziej nu 
stanik, to znów na pasek, wreszcie na 
podniesienie lub opuszczenie linii wcię
cia. Teraz zapanował nowy prąd. Mo
da i jej twórcy zajmują sję przede
wszystkiem krojem rękawów I w tej 
dziedzinie przejawia się bujna fantazja 

m < ĵl ! zy Tormę icrajanycn w z u m z uhsuw, r o z 
Kf"aW|!l?!dokładniej kurtkę myśllw chodzących się u dołu, jak kielich kwin 

•kim g„r 
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nadająca sukniom żywy 1 zupełnie od
rębny wyraz. 

Oryginalność uderzająca w kroju rę 
kawów dotyczy zarówno płaszczy jak 
kostjumów i sukien. Byłybyśmy w błę
dzie, sądząc, że tylko strojniejsze suk
nie wizytowe i toalety wieczorowe od 
znaczają się fantazyjnym krojem ręka
wów. Modzie tej podlegają bowiem na
wet najprostsze 1 najskromniejsze su
kienki codzienne. 

Pierwszym motywem sa rękawy 
górą przyinarszczone ł rozszerzone, jak 
by żywcem wyjęte z żurnali z lat dzie
więćdziesiątych ubiegłego stulecia. Po
wracają one do mody, jak tyle innych 
dawno zarzuconych pomysłów 1 nadają 
si$ szczególnie do sukien codziennych. 

Ładne są równe, szeroko odwinięte 
sztylpy, spr# których wysuwają się 
wąskie jasne mankiety, spięte ozdobne-
mi spinkami. Wypróbowaną jest elegan 
cja i wdzięk rękawów trzech czwar
tych długości, noszonych obecnie do 
popołudniowych sukien wizytowych. 
Do najefektowniejszych zaliczyć nale
ży formę krajanych wzdłuż pasów, roz 

^ ( f i I M s> C n t y c z n i e j s z ą zresztą, bo w tu. Nie mniej modne są długie rękawy, 
,v*''?-J^Wyk, r o-«elonkaw.vrn. 

fioletowe. Staniki są przeważnie obci
słe, z przodu spódnicy drobne zmarsz
czki obciągają suknię, uwydatniając 
linję bioder. Dekolt jest asymetrycz
ny, czasem jedno ramie jest odsłonięte, 
a drugie zakryte draperją lub wolan
tem. 

Dużo sukien z lamy srebrnej i zło
tej, gładkiej i w desenie. 

inną jeszcze ' niespodziankę zrobił 
Schiaparelli — w przybraniu ż łowy. 
Jest to siateczka, którą nakładamy na 
loki. Siateczki te mają szerokie oczka i 
są z czarnego włosia dla blondynek. 
Wieczorowe siateczki sa złote, czarne, 
wysadzane brylancikami lub układają 
się całe z perełek. Na ulicy siateczka 
utrzymuje uczesanie w karbach posłu
szeństwa, czego lilipucie kapelusiki nie 
są w stanie uczynić. W każdymbądź 
razie loczki ujęte siatką — sa pierw
szym krokiem do dawnego uczesania i 
długich włosów. 

W wizytowych strojach Schiapa
relli też lansuje swoje nowości. Pro
p o n u j on przyozdobienie cocktailowej 

kostjumów. Spotykamy nprz. żółtą ka
mizelkę, zapiętą na złote guziki do gra
natowego kostiumu. W innych kostiu
mach męska kamizelka nosi sie na bluz 
ce. A więc nprz. ciemno-fioletowy ko
stium, w tym samym kolorze bluzka, u 
kamizelka popielata. 

Oryginalnością sezonu zimowego 
będą futrzane rękawiczki. Ale różnią 
się one od znanych nam fasonów ręka
wiczek tem, że wierzch reki i mankie
tu Jest z futra, a dół—z gładkiei skórki. 

Trudno Mę dziwić, że peleryna, ki^-
ra w ostatnich czasach zajęła tak dużo 
miejsca w modzie, nie chce zrezygno
wać ze swej popularności i utrzymuje 
się dalej, mimo chłodnych dni. Nie sta
nowi ona jednak kompletu z suknią czy 
kostiumem, lecz staje sie ubraniem zu
pełnie niezależnem. Taką pelerynę, 
którą można nosić do każdej niemal su
kni. . powinniimy bezwzględnie sobie 
sprawić. Jest ona zrobiona z miękkiego 
i ciepłego materjału w kolorze piasko
wym, obramowana futrem i przybrana 

sukni krótkim, luźnym bolerkiem as taf
ty lub z lamy w jasnym kolorze. Żakie [ 
cik ten ma olbrzymie rękawy, zapięcie dużą futrzaną kokardą, będąca zakoń-
natoiniast jest skromne, znajduje się po czeniem wąskiego kołnierza w formie 

i góra wąskie, a mocno rozszerzające się środku i dochodzi aż do samei szyi. listewki. Tego rodzaju pelerynę można 
C t l C V > dla kontra iu z paltem od łokcia. . | Przybrania sukien wizytowych pole nosić zarówno do sukni czarnei w ciem 
V > mamy też bardzo przyle- Średniowieczne 'motywy sa teraz'gają na efektownych zapięciach, nprz. nym kolorze, 

celnie zapięty krótki kostju- często spotykane, a rękawy marszczo-do czarnej sukni zapięcie Jest z czarne- 1 Irenę. 
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PORAŻKA PIŁKARZY POLSKICH W RU 
Polska pokonana w stosunku 

czyk najsłabsi 
4:1 (3:1). — Doniec 

na boisku 
min. zostaje ładnie wypuszczony między 
Martynę i Douca środkowy napastnik 
drużyny rumuńskiej, lecz jego strzał od
bija się o słupek. 

W 18-eJ min. następuje znów groźna 
sytuacja pod nasza bramka. Cudem je
dnak broni w ostatniej chwili Martyna. 

2:0 dla Rumunji 
W 29-ej minucie tracimy druga bram

kę. Z piłka w kierunku naszej bramki 
biegnie prawoskrzydłowy drużyny ru-' 
muuskiej. Doniec pragnie mu przeszko
dzić, lecz i tym razem „kiksuje". Ostry 
strzał broni Albański napięstka tak 
nieszczęśliwie, że piłka wpada do siatki. 

Po utracie drugiej bramki gra wyrów 
nuje się nieco. Szereg ataków drużyny 
polskiej marnuje Matjas, któremu brak 
decyzji strzałowej. 

Najruchliwszy w tym okresie z na
szej trójki ataku Pazurek otrzymuje ma-

Bukareszt, 3 listopada. 
(Telef. własny). 

(RM) Rozegrany w dniu dzisiejszym 
w godzinach popołudniowych między
państwowy mecz piłkarski Polska — 
Rumunia zakończył się wysokocyfrową 
porażką drużyny polskiej w stosunku 
1:4 (1:3). 

Reprezentanci polscy zawiedli na ca
łej linji i tylko na palcach policzyć moż
na zawodników, którzy należycie speł- j 
nili swoje zadanie. Rozczarowali w 
pierwszym rzędzie DONIEC na obronie 
i KOTLARCZYK I w pomocy, którzy 
grali poniżę] swej zwykłej formy, przy
czyniając się w pierwszym rzędzie do 
tak wysokiej przegranej naszego zespo
łu. Kotlarczyk I nie potrafił nawiązać 
łączności z naszą Iłują ataku, a Doniec 
bezustannie „kiksował" ' co wprowa
dzało zamieszanie w defenzywie naszej 
drużyny 1 kosztowało nas utratę dwuch 
bramek. Zawiedli również ci zawodni
cy, którzy dotąd w meczach międzypań
s twowych byli zawsze najlepsi w naszej 
jedenastce. A więc rozczarował zupeł
nie Martyna, wyjątkowo tym razem nie
pewny, słabo zwłaszcza w pierwszej po 
Iowie grał Kotlarczyk II, którego dzisie] 
szy mecz w Bukareszcie był najsłab
szym w jego dotychczasowej karjerze, 
wreszcie zawiódł zupełnie Matjas II w 
ataku. 

Po przerwie skład drużyny polskiej 
uległ kilku zmianom. Miejsce Donca na 
obronie zajął Michalski, w pomocy za
miast Kotlarczyka I grał Waslewicz, a 
w ataku na miejsce Smoczka — Szerf-
kie. Nasz zespół grał już w tym okresie 
znacznie lepie], nie był jednak w stanie 
poprawić wyniku z powodu doskonałej 
gry rumunów. 

Jak dalece nasze kierownictwo potra
ciło głowy po przerwie świadczy fakt, 
że wystawiono z drużyny zupełnie dobre 
go Smoczka, wstawiając na jego miejsce 
Szerfklego. Naszem zdaniem należało 
wystawić Matjasa, który właśnie był naj 
słabszym zawodnikiem w naszym ataku. 

W przeciwieństwie do polaków grała 
jedenastka rumuńska doskonale' Gospo
darze przewyższali nas we wszystkich 
liniach, celując w pierwszym rzędzie w 
szybkości. Ich doskonałe skrzydła bezu
stannie uciekały naszym pomocnikom, 
pozatem potrafili rumuni bardzo mądrze 
kombinować w polu, przeprowadzając 
szereg b. efektownych akcji. Raziła jedy
nie u rumunów bardzo ostra gra tak że 
sędzia zmuszony był na kilka minut 
przed końcem usunąć ich prawoskrzy-
dlowcgo za sfaulowanie Kisielińskiego. 

Przebieg gry 
Mecz zaczyna się dla nas fatalnie. 

Grę rozpoczynają rumuni i już w pierw
szej minucie lewoskrzydłowy mija Ko
tlarczyka II. Z pomocą spieszy mu Do
niec lecz „kiksuje" i prawy łącznik Ski-
lerun otrzymawszy piłkę od skrzydło
wego zdobywa celnym strzałem pierw
szą bramkę. Na widowni huczne oklaski. 
Drużyna polska zdeprymowana szybką 
utratą bramki traci formalnie głowę, co 
wykorzystuje drużyna rumuńska, ataku
jąc energicznie. 

VV 3-ej min. Poniec puszcza prawo-
skrzydłowego i grozi nam utrata drugie] 
bramki, na szczęście jednak ostry strzał 
idzie w aut. Drużyna polska przeprowa
dza pierwszy atak dopiero w 5-e] min. 
Smoczek podaje Pazurkowi ten wysta
wia ładnie Matjasa, którego ostry strzał 
broni bramkarz rumuński z trudem na 
t ó g . Przeprowadzamy teraz kilka ata
ków jednak mało groźnych, gdyż nasi 
łącznicy źle się ustawiają, a pomoc rzad 
ko podaje piłki. W tym okresie nie ba
wią się gospodarze w kombinacje, lecz 
wykorzysltifec lotne skrzydła często i ^ r ™ wyg r » m w , * r ^ i r . m t . w r , ^ 
podchodzą pod naszą bramkę. W 16-ej 1 

ło piłek. VV 35-ej min. Albański broni 
brawurowo silną centrę prawoskrzydło-
wego. 

3:0 dla Rumunii 
W 36-ej minucie pada trzecia bramka 

ula Rumunji. Z piłką w kierunku naszej 
bramki biegnie lewoskrzydłowy rumu
nów. Albański wybiega z b r a m k i , nie 
zdążył jednak dobiec do piłki, która wol
no wtoczyła się do naszej bramki. 

Zdobywamy bramkę 
W 37-ej minucie zdobywamy wresz

cie bramkę jak się później okazało jedy
ną w dzisiejszym meczu. Po rzucie z ro
gu bitym przez Kisielińskiego piłkę otrzy 
muje Pazurek I i w zamieszaniu uzysku
je bramkę dla Polski. 

Do końca pierwszej połowy ma prze
wagę drużyna polska jednakże strzały 
naszych napastników są za słabe bądź 

GdefisłMUarszautf 2:0 (0:0) 
Skandaliczny sędzia przyczynia się do 

przegranej piłkarzy stołecznych 
Gdańsk, 3 listopada. 

Międzymiastowy mecz piłkarski 
Warszawa—;Gdańsk o puhar.„.konsula 
General. R. P . min. Pappee zakończył 
się zwycięstwem drużyny., gdańskiej 
2:0 (0:0). Zwycięstwo' to jest wyłączną 
zasługą sędziego p. Schustera. członka 
policyjnego klubu sportowego, z które
go pochodzi większość członków repie 
zentacji. Polacy górowali taktyką i te
chniką. 

W pierwszej polowie gry zaznacza 
się wyraźna przewaga polaków, tak, 
że gdańszczanie zmuszeni sąi> przejść 
do defensywy. 

W drugiej połowie gdańszczanie 
grają nieco lepiej. W ostatnim kwadran 
sie, gdy wynik jest jeszcze bezbramko 
wy sędzia dyktuje pod pretekstem sfau 
lowania przez bramkarza polskiego gra 
cza gdańskiego — rzut karny, zamie
niony przez gdańszczanina na bramkę. 

W kilka minut później sędzia pod in
nym pretekstem dyktuje drugi rzut kar 
ny dla Gdańska, Gdy. zawodnik nie? 
miecki nie trafił do bramki, sędzia na
kazuje rzut. .karny powtórzyć, lecz tm 
protest drużyny polskiej cofa to zarzą
dzenie, ale usuwa, z boiska kapitana 
drużyny polskiej Bulanowa. Potem sę
dzia cofa i to zarządzenie. Dziwne za
chowywanie się sędziego wywołuje 
zrozumiałe zdenerwowanie drużyny 
warszawskiej, z czego skorzystali gdań 
szczanie strzelając drugi punkt. 

Warto zauważyć, że sędzia nie- zau 
ważył fauli zawinionych przez gdańsz
czan a nawet ręki na polu karnem u jed 
nego z gdańskich graczy. Drużyna 
gdańska grała b. słabo, ustępując znacz 
nie drużynie warszawskiej . 

Na meczu obecny był min. Pappee i 
prezydent Senatu Greiser. 

Czarni — Podgórze 2:1 (2:0) 
Zawody piłkarskie 

Lwów, 3 listopada. 
Dzisiejszy mecz o wejiśce do I-igi ro

zegrany we Lwowie przyniósł zwycięs
two Czarnym, mimo iż wystąpili oni do 
gry bez Lemiszki i Migasa. 

W pierwszej części meczu narzucili 
Czarni szalone tempo, zdobywając dwie 
bramki z wspaniałych strzałów Żur-
kowskiego. W tym okresie przewaga 
Czarnych była b. duża, a od większej 
przegranej uratował Podgórze bramkarz 
Koczwara. 

Po zmianie pól opadli Czarni na si
łach i do głosu coraz częściej dochodzi 

o wejście do Ligi 
Podgórze, zdobywając nawet pod koniec 
spotkania zdecydowaną prze wagę. Bram 
ka dla Podgórza padła w tym okresie z 
zamieszania podbramkowego. 

W drużynie Czarnych wyróżnili się: 
Chmielowski, Smagowicz i Żurkowski, 
w zespole Podgórza — Koczwara i riaus 
ner w ataku. 

Widzów 2 tysiące. Sędziował p. Kru
kowski z Warszawy. 

Ostatni mecz z cyklu rozgrywek o 
wejście dó Ligi rozegrany zostanie w 
nadchodzącą niedzielę w Krakowie mię
dzy Podgórzem, a Dąbem. 

Ciekawa sytuacja I Bilans spotkań 
W R O Z G R Y W K A C H O W E J Ś C I E D O L I G I 

Tabela o wejście do ligi przedstawia się 
obecnie następująco: 

Klub 
1) Dąb 
2) Czarni 
3) Podgórze 

Gier 
3 
4 
3 

Pkt. 
4 
4 
2 

St. Br. 
9(4 
6:10 
4:5 

Jak widać z powyższego prawie zapewniony 
awans do ligi ma drużyna Dęba, która nawet w 
wypadku przegrania w Krakowie w ndcliodzącą 
niedzielę, utrzyma się na pici wszem miejscu 
z lepszym stosunkiem bramek. Chyba, że Pod-

M I E D Z Y P A Ń S T W O W Y C H P I Ł K A R Z Y 

P O L S K I C H 

, Niedzielny mecz piłkarski w Buka
reszcie był' 67 meczem między państwo 
wym- rozegranym przez reprezentację 
polską. Z tego 25 meczy Polska wygra 
ia , i i l0 ,v- zremisowanych i 32 przegra
nych. .Ogólny stosunek bramek — 
142:141 na korzyść Polski. 

Z.Rumunami rozegraliśmy ogółem 
7, jrięczó.w"z czego dwa przegrane, 4 — 
zremisowane i jeden — wygrany . 
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niecelne. Na dwie minuty P r z e ig PŁ. lvyciest 
tej części gry ma Smoczek okaz j jw k J 1 

wlenia wyniku, strzela jednak 5 1 F*tlbal s t ' 
ręce bramkarza. 

Po przerwie miejsce Doiica 

K o t l i 

1 3 ? * 

Michalski, a zamiast Kotlarczy*", \ p o d k * 
Wasiewicz. Drużyna polska Zx\n

 l0^ni}v . 

nastuminutowa przewaga nie 

w a s i c w i i z . u i l i z y n a p u i s n u * M ""uty s 

znacznie lepiej, bowiem Wasic* , ^nt^n^ 
piej wspomaga linję ataku. Nas': ( W 
nastuminutowa przewaga nie P. *ią l a s 2 ( 

jednak rezultatu z powodu sła" I |fo m i a s 

napastników, z których szc*, Wt a ) ^ 
Matjas traci wiele dogodnych P % ^fo i j 

W 21 min. wchodzi na miejsc*n v 4 | a . 
ka — Szerfkie, lecz gra nasze*0 ' ies Z C 2 e 

nic na tem nie zyskuje. S ok a z 

4:1 dla 
W 27-ej min. tracimy c z w a r j ł 

kę. Środkowy napastnik ruinuf 
1 *asj bija się przez naszą obronę 

strzałem ustala wynik meczu. ^ B i l l y 
Od tej chwili atakuje Polska * l M i j e 

townle, pragnąc poprawić wya'*jj|EfJ> bar, 
min. strzela Szerfkie z kilku k r a j n y ie 
się okazało za słabo, gdyż B R A J L E 6 b. 
munów broni z łatwością. W U h 
niej strzela Pazurek, lecz 1 tyiflj 
broni bramkarz rumunów. W *m 
bije Martyna rzut wolny. Brai" h I 
muńskl piąstkuje, nadbiega i c l " ! m 

i zdawało się, że bramka jest fl'e, 
na, lecz strzał 'ś lązaka idzte w" a ^ 

... W -12 min. po kombiuacii P ' F R T , ( 

slellńskl — Szerfkie strzela o s t a « J 1 
lecz piłka idzie w aut. W «».'"" 
niej wykluczony zostaje z boisk8, 
skrzydłowy rumunów. Jeszcze » 
ków drużyny polskiej i gwizdek 
go kończy mecz. 

Co mówią o m?c 

Po meczu nastrój wśród t a m 
czy oraz kierowników ekspedyA 
dziwie grobowy. Trudno w y d o w 

goś słówko. j st 

J * w i ć 

E L I Ś I 
I N I : 

M 
* A Ł O 

| , \ o l 
1 4 r,, 

y 
Najbardziej zdenerwowany 

tyna, który, mówi, że był to f*]^ 
pechowy mecz naszej d rużyny^ f»: 
nie utrata pierwszej bramki, ^ " ^ i , 

byłby dla ^ 
prowadziła z równowagi cały ^sfl 
spół, wynik meczu 
dziej korzystny. i, 

P . Kałuża twierdzi, że wsz> A 
zawodnicy grali poniżej forniy> 
nie zawiodły tyły. 

Rozmawialiśmy również z 1 

worskim wiceprezesem PZPN" V L ! ł ^ j * 
jest zachwycony grą rumunó^^wPij n 
dząc natomiast, że 75 proccij* ; \V^U; e

n ' 
zawodników zawiodło. 

f(>z 
• F 

R 

nie 

zagrąnecz 
Paryż, 3 . 

Międzynarodowy mecz boksersl" 
Francja 
iilemlfcckich . 
Fnerbcra, Rapsebcr — Fayauda. ^ p l l ^ ^ M j i 1 

zakończył sie zwyciestwe*' , fifS^ 
ich w stosunku 11:5. T ' 1 ^ ? " V ^ » ^ N , 

mfcowal z Aupctit, Fluss pokona! 
,Murach pokonał Andreottl, Dli"11 

Mlchalsut — Benlohra 1 Ranec 
Berlin, •? '.n > 

W meczu międzymiastowym k . ^ y J , % „' 
piłkarzy Oslo 2U (0:0). 20 tys. *}%$Jk.. 0 

Zurycl^ j V Pif f« 
W międzymiastowym "mecz" ( f l i ^ I Ł F E C Z J 

Szwajcaria pokonała Norwegie 2:*' iJsfJjFh:1, C.. *'e«ie |isi'yj 
Wiedeń,/* r z 0>'|: 

W dalszym ciągu spotkań o m ' „ ) " V 1 
wiedeńskie! uzyskano następulace 
pid — Wacker 2:2 (2:2), Austra - jd* 
3:1). Sportclub — Hakoh 4:1 ( 0 : 0 ) ' J J L B , 

FAC. 3:3 (0:3). f , , ^ , Wy, 

(amator/ 1 ' i 
wodowcy). } . S J M i i 

Budapeszt, J ^ j j l ^ « 

Mecz kolarski Francja - f l > " 
zwycięstwo Francji 4:0 

Stciuweg na treniiiKii pod P« l , a p C kil^,f,f>k 
na Bueatim wpadt na kamień LiM*\ \ ^ 
strac :ł kierunek, przewróci} PfZe „ c * 
stępnie sam się wywrócił, ponosz 8 

miejscu. 

'O 
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ó d ź z w y c i ę ż a P o m o r z e 
•ftfehw Chmielewskiego przez k.o. — Kłodas remisuje 

Łódź, 3 listopada. 
o<jn: . a c ia bokserska naszego o-

•jy 5U)j 0 a w dniu wczorajszym po-
|F4jicó

 C e S | zwyciężając silny zespół 
0 odn' • r ^ u Pomorskiego. Zwy-

mtów
 Q l esiane przez naszych repre-

nabiera tern większego zna-•tWiaS 

du 
cli 

i nas 

^ o m e n Z , W a f y ć ' Ż e uzyskane zosta 
*° W °lf r y z Y s u pięściarstwa 

!?dzlri | • GDX z d a w a ł ° . 
się, że 

• h ^ a ] l 1 s w o ' e stanowisko ja-
W °'ski p t ą d w rodzinie bokser-

y p r z ,i rł^ycie^; ^'I 3 '^ 0 'U Ź ' E D N A K S A M 

okaz iw C , * ' k t ó r e mogło wypaść 
ednak s ' a>,ibai£vstni e gdyby nie karygad-

llów W l ednego z naszych repre 
Doiica ^"j|«»jąc' ^ory spóźnił się na zawody, 

itlarczyK 8 fy P o d , a s na utratę dwóch punktów, 
Iska S r a

],!rC inił v • ć znaczne postępy jakie 
większości naszych 

wykorzystywany szeckiego, druga jest wyrównana, i 

NASZ3**!,10* A 

SZ^ 
*a&zc 
"»iast€ 

a zwłaszcza u tych, któ 
y. względnie od niedaw 

sjaD^Jejo m*!2?2"^. reprezentowania barw 
M amy tu. na myśli: 

w c h P ( ' # C ft.tIryda' Sikorskiego, Wdo-
Bejsce M i Pietrzaka. 

; ruinui"^ 
•onę i 
ieczu. 
s Polska 
ić wy" ' : 
ilku kro. 
/i braii '% 
ą. W n' i nV 
z i tyi". , 
»w. 
r. BRANKI 
Jga iedi^. 

k l e w» t f l _ 
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W nilnH 
z bolslg 

eszczc 
gwizdek 

• tn̂  
ród na51.-, 
kspedycj 

Gotfryd był jedynym naszym repre- że jest on tak mało 
zentantem, który swą walkę przegrał, przez swój klub. trzeciej góruje 
Gotfryd musiał jednak przegrać do Krze W zespole pomorskim postawić na- szcza szalony atak, nie dopuszczając po-
mińskiego. Ten los spotkałby każdego leży na pierwszym planie Krzemińskie- prostu do głosu swego przeciwnika 
innego reprezentanta Łodzi w wadze go I naszego reprezentanta w meczach Walka kończy się remisowo 
koguciej. Na dobro zawodnika Hakohu międzypaństwowych. Obok niego nieźle 
możemy jednak zapisać, że szedł na wypadki Wyszecki w wadze muszej, Ko-
pizeciwnika odważnie, trzymał się zupeł walski w wadze lekkiej i Wezner. Za
nie dobrze, odgryzając się b. często. j wiódł natomiast stanowczo przerekla-

Najeży jeszcze wspomnieć o Sikor- mowany Choma, 
skim, który wstawiony został do drużyny Mecz miał przebieg następujący: 
w ostatniej chwili na miejsce spóźnione- W wadze muszej Wyszecki (P) i 
go Wojciechowskiego. Zawodnik IKP. Bartniak (Ł) stoczyli bardzo interesują 

Bartniak, który przypu-

W wadze koguciej Krzemiński I (P) 
przeważał przez trzy starcia nad wy
trzymałym Gotfrydem. W drugiej run
dzie Gotfrydowi wychodzi silny cios z 
prawej. Na Krzemińskim nie robi to je
dnak wrażenia. Przeważa on nadal, wy
grywając wysoko na punkty. 

W wadze piórkowej Łódź straciła 
wykazał b. dobrą formę, szkoda jednak,' cą walkę. Pierwsza runda należy do Wy- dwa punkty z powodu nadwag nieprzy-

< m » m » t M « » » » « M M « M « M t t » ( K M i H t t t t t t t t m t f t t t t t f j gotowanego do wtfki Sikorskiego U^-1 ); 

Kto walczy w renrezenlasji b i d z i 
w n i e d z i e l n y m m e c z u p r z e c i w k o P o z n a n i o w i 

zm!an, a więc od wagi ciężkiej 

, Ta piątka zaim 
szeg° 'jesz b r ą i o r m * i dowiodła, że 

tej 0 ? Z e „"am przyniesie korzyści, 
u l i ^bnvM a z ' i . m us imy powiedzieć parę 

I l l P J s^JJk słów pod adresem trenera 
czwar'", k ,yja« "O przecież nie ulega kwe-

fiw r a farma wykazana przez na 
'Jo Baalów jest w dużej mie 
\ Bjuasn ,'*a-: Zaledwie miesięczny 

^niitha z pięściarzami łódz 
% v ' e klż obecnie owoce co jest 

lii^[ f6( n i/ > ai r d z o pocieszającym. 
0ne', >ednak do samych zawodów. 

om Interesujące, a ich poziom 
' *es * 7*** n *° życzenia, 
^ta • E ^ d z k i m na pierwszym pla 

k n a * e z Y oczywista Chmie-
'i« "ynajjmniej nie dla respektu 
to ^nazwiskiem, ale za pierwszo-
^doK ^ a ^ ą zademonstrował" |Stl 

' b rYm zawodnikiem pomorskim 
Chmielewskiego od dawni 

pjrhśniy w tak doskonałej formie 
•^nia le walczącego. 

.miejsce dajemy Taborkowi, 

Po dwuch meczach z reprezentacjami War
szawy I Pomorza czeka ósemkę wybrańców ka
pitana związkowego Tomasza Konarzewskiego 
w nadchodząca nedziele znów niezwykle d ę t 
ka próba. 

Drużyna reprezentacyjna Lodzi stale bowiem 
na ringu poznańskim do mlędzyokręgowego 
spotkania z reprezentacja Poznania, uważana 
stusznle za najsilniejsza w Polsce. 

Drużyna poznańska składać się będzie w 
lwiej części z tegorocznych mistrzów Polski, z 
którymi łodzianie mleć będą niezwykle ciężka 

W walc* towarzyskiej odniósł Sikorski 
zasłużone zwycięstwo na punkty nad 
Krzemińskim II przeważając zwłaszcza 
w trzeciej rundzie. 

Nasz reprezentant wagi lekkiej Wdo 
ta* *aBŝ Sr̂ oZl'?W a n i p r z e , z c h w i l f n i e wypuszczał 

wadze lekkiej wal-' inicjatywy z rąk w walce 2 walskim. Chmielewski I Taborek. W 
czyć będzie Woźnaklewicz, a lako rezerwowe
go wyznaczam Wdowińsklezo. Wagę piórkową 
ohsadz ;łcm Wollowiczem, który w ostatnich 
walkach wykazał bardzo dobrą formę 1 utrzy
muje s'e w dobrej kondycji, uczęszczając pilnie 
na treningi związkowe. W wadze kogucio] wy
znaczyłem do reprezentacji Gotfryda, ale wi
działbym tu chętnie Spodenklewlcza, który o Ile 
tylko będzie mógł zrobić wagę, pojedzie do Po
znania. Najwięcej bodaj kłopotów sprawia mi 
obsada wagi muszel. Tuta] mani ostatecznie do 

Narazie nic zdecy 

1 ; " • • ł v ' " J 
« o się stracony już dla boksu , Pięściarz zademonstrował 
boks 

nal< 
tadną walkę i zdecydowanie 

-- w najlepszym wydaniu 
l%jj0 należy również Wdowińskie-

[•w . 
t^ e . zwycięstwo nad wcale groź 

^pwnik ien i . Wdowiński dzięki 
!-'kk., P l? cY należy dziś db naszej 

przeprawę. 
Tomasz Konarzewski ustalił Już w głównych . 

zarysach skład reprezentacji Lodzi wczoraj na-j wyboru Olubę I Bartnlaka 
tychmlast po meczu z Pomorzem. 

Dzieli on się też natychmiast z nam! szcze
gółami, dotycząceml tego składu. 

— W górnych czterech wagach — mówi Ko
narzewski — nie przeprowadzam żadnych 

Z . K . N . zakończył sezon motocyklowy 
R o z d a n i e n a g r ó d w l o k a l u k l u b o w y m 

W dniu wczorajszym zorganizował i czem 20 pkt 
ŹKM na zakończenie tegorocznego se
zonu sportowego wewnetrzno-klubowy^ 
raid motocyklowy na dystansie 187 
kim. Raid ten zakończył sie zwycię
s twem inżv Lewina w kategorji maszyn 
z przyczepkami, który ma na swem u-
jcinnem koncie zaledwie jeden punkt 
karny. Drugi w tej kategorji Natkie-
wicz miał dwa punkty karne. 

W kategorji maszyn solowych pierw-
sze miejsce zajął Stanisław Rubinstein ] za mistrzostwo klubowe, 
z 12 pkt. karnemi przed Chajmowi-» 

Wygrał wysoko na punkty Wdowiński. 
W wadze półśredniej zademonstro

wał Taborek doskonałą walkę ze Swo-
rowskim, który był kilkakrotnie bliski 
nokautu. 

W wadze średniej walka trwała tyl
ko półtora rund, Chmielewski w pierw
szej rundzie walki z Zarembą badał 
przeciwnika, atakując od czasu do cza
su. Zaremba zaprezentował ; się w tem 
siarciu bardzo korzystnie.; W drugiej dowałem s'ę Jednak, którego z nich zabrać do, 

Poznania. Uzależniam to przedewszystkiem od r u n d z i e b ł y s k a w i c z y c i o s z p f a w e i p o s y 
formy laką wykażą obal kandydaci na treirln 
gach poniedziałkowym i środowym, (go). 

)wany i f j 
rl tO « 

nki KTO7', 
" ŁJLI 

bokserskiej 
k ^ ^ n a n i a należą się kaliszamino-

,, °wi za doskonale przeprowa 

i cały 
jy dla 

:e VS»Jjrfftdf 1Pierwszemu musimy jednak 
' (X \ "ie D ( f a p < > m i l l a zupełnie o kryciu, 
ini-S k L ^ a r t ° ^ l a d a jui tej pewności sie-

L,CSOIJ U. 5 \F Cl zwykUśmy u niego po-
P Z P j l > d U l a t a c h ubiegłych Gdyb? Kło-

" , U ! f C 6 - 0 p e w n i c ' w Pierwszej i 
C C l l t ^ ^ z i e wywalczyłby z ciężkim 

^ n i s . a zwycięstwo. 

H Jp \ 2 RYTUNOWANYM WEZNEREM ST NADZIEJĄ BOKSU ŁÓDZKIEGO P O NIM JESZCZE WIELE SPODZIE-

Po obliczeniu wyników z całego se 
zonu tytuł mistrza sportowego klubu 
przyznano Inż. A. Lewinowi 
przed Szparogiem 32 pkt. i Goldber-
giem 29 pkt. 

Mistrzostwo turystyczne zdobył dr. 
Fajwlewicz za przejechanych 5800 kim. 

Wczoraj w godzinach wieczoro
wych odbyło się w lokalu klubowym 
rozdanie nagród zarówno za raid jak i 

f!V r 0D.Z a r o w a ,k" również Bartniak 

spo* 

ryż, 3 1 "Ńi-',,: 

.ksersKi 
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TiJ^ »,.™e.H a WlfR III zf.knncr.vt sie 
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fjCone Zwyciężają 
w meczu pi łkarskim 
1:0 (1:0) 

Mecze piłkarskie 
na boiskach krajowych 

We Lwowie w meczu towarzyskim 
Pogoń pokonała Hasmoneę 2:1 (0:0). Po 
goń zdobyła bramki przez Nicchcioła, 
zaś bramkę dla Hasmonei zdobył Fryd
man. 

W Warszawie o mistrz, kl. A. Skoda 
pokonała Warszawiankę Ib 1:0, PZŁ — 
Huragan 1:0 i Orzeł zremisował z Hura
ganem 1:1 pozatem w meczu piłkarskim 
towarzyskim AKS pokonał Skrę 6:2 i Po 
lonja zremisowała z Gwiazdą 2:2. Na 
Śląsku Amatorski Klub Sp. (Chorzów) 
pokonał po ciekawej walce dobrze gra
jącą reprezentację Marynarki Wojennej 
z Gdyni 5:4 (3:3). Naprzód (Lipiny) po
konał w meczu towarzyskim Dąb 5:0 
(4:0). W meczu o mistrzostwo li 
śląskiej 06 Katowice zwyciężył BBS 
1:0 (1:0). W Poznaniu ligowa Warta po 
konała B-klasowa Pogoń 6:2. 

WKS. 111 zakończy! się 
m drużyny fabryczne]. 

, - y na b 
^ra i .^yczem drużyna KP. Zjedno-

< rSlS S>' & d n o « o n e będzie musiał roz 
^rteń, 3

 LLSVL \
 C' i Łn ! " e c z e Hnalowe o tytuł mi 

1 ^ 0 n s tantynowsk:m Klubem Spor-

'Sjlshi zwycięża 
' 9 U kolarskim WIMY 

• 
Finały mistrzostw 

harcerskich w grach sportowych 
Wczora] zostały zakończone rozgrywki w 

koszykówce męskie), siatkówce żeńskie] i haze-
nie ó mistrzostwo harcerskich hufców idózkich. 

behhoatleoi polscy 
zwyciężają w Bukareszcie 

W dniu wczorajszym został zakończo 
ny w Bukareszcie mecz lekkoatletyczny 
między studentami polskiego i rumuń
skiego iCIWF-u. Ostatecznie zwyciężył 

wysoko pols-ki CIWF w stosunku 
71,5:47,5 pkt. 

Odbyły się tylko dwie konkurencje: 
bieg na 1.500 mtr., który wygrał Petkie-
wicz w czasie 4 min. 21 sek. oraz szta
feta 4x100 mtr., którą wygrali polacy w 
czasie 45 sek. Bieg 3 kim., który odbył 
się w sobotę, wygrał Petkiewicz w cza
sie 9.34. 

ForlaAski przegrywa 
Warszawa—Białystok 11:5 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Białymstoku mecz bokserski Warszawa-
Białystok, który zakończył się zwycię
stwem Warszawy w stosunku 11:5. 
Mecz przyniósł szereg niespodzianek, 
gdyż Porlański (W) przegrał z Majem, 
zaś Seweryniak zremisował z Kuśmira-
kiem. Niespodzianką była również po
rażka Rozebbluma (W-wa). 

Wygrali dla Warszawy walki: Rund-
Łukasicwicz i Posmyk. 

ła Zarembę na deski do dziewięciu. Po
morzanin jest gotów do dalszej walki, za 
chwilę jednak otrzymuje znów potężne 
uderzenie i zostaje wyliczony. Było (o 
jedyne zwycięstwo przez k.o. Chmielew 
ski nagrodzony zoslał hucznymi oklaska
mi. 

W v/adze półciężkiej Pietrzak (Ł) 
górował przez dwie rundy nad Wezne-

! rem. W trzeciei rundzie agresywniejszy 
L i iest Wezner. W tej rundzie zapomina 

' i Pietrzak o kryciu i dużo „inkasuje". 
Walka kończy się remisowo. 

W wadze ciężkiej Choma od pierw
szej chwili rusza do ataku w walce ze 
znacznie lżeiszym Kłodasem. Już w pier
wszej rundzie inkasuje Kłodas cios. ł: Lo
ry rozcina mu wargę. Począwszy od dru
giej rundy Choma słabnie, Kłodas nie 
-yzykuje jednak. Dopiero w trzeciej run
dzie usilnie dopingowany przez publi
czność atakuje coraz częściej Kłodas, 
okładając często bezradnego Chomę. 
Walka kończy się wynikiem remisowym 
co w sumie przynosi Łodzi zwycięstwo w 
stosunku 9:7. 

Sędziował w ringu słabo p. Piekarski 
z Warszawy, szafując zbytnio ostrzeże
niami i nie dopuszczając wogóle do wal
ki w zwarciu. 

Punktowali pp.: por. Koprowski (Po
morze) i Kwast (Łódź). NER. 

- \Vłoc'!>|> |<ju 

' '-&'£m]&Rrnl- Sil?.-* . d o b r . y m . . c » ? ! « » 1 g o d z ż 

^f a iszym odbył się z boiska 
•Htrznoklubowy na'dystansie 

stein, Śmiech, Lukasie1 

W koszykówce męskiej tytuł mistrza zdobyła Widzów przeszło 1 tys 
111-cia drużyna im. Traugutta bijąc w finale' 
XVlH-tą drużynę im. Jagiełły 38:2 (24:0). Trze-^ 
cie miejsce zajęła VI-ta drużyna im. Kilińskiego. 
W siatkówce żeńskie] mistrzostwo zdobyła IX 

' ^ { i f o S n J 1
 i U."aszkleniTO"DLUGOŚĆ ROWERU) 

s £*'o r! k i , e w 

0j(lanir, k o ' a r z y . Po zawodach od-j 
e "agród. 

drużyna im. Baśki Wolodyjowskie] przed Ul-ią 
drużyną im. Chrzanowskiej, która pokonała w 
finale 2:0 (16:14, 15:12). 

W hazenie mistrzostwo zdobyła Il-ga dru
żyna im. Zniichowskiej (zeszłoroczny mistrz) 
przed IX-tą drużyną im. Baśki Wolodyjowskie] 
i III-cią drużyną im. Chrzanowskiej. We wczo
rajszych meczach H-ga drużyna pokonała dru
żynę Im. Skłodowskiej 5:0 (walkower) i lX-ta 
drużyna pokonała po zażartej walce III-cią 5:4. 
Pozostały jeszcze do rozegrania finały siatkłw 
ki męskie], które odbędą się w środę. 

T e n i s s t o ł o w y 
o mis trzos two Łodzi 

J cyklu drużynowych mistrzostw 
kregu w tenisie stołowym odbyły się 
wczoraj dwa dalsze mecze. Hakoah, zwy 
cięstwem 9:1 nad Jutrznią, wzmocnił 
znacznie swą pozycję leadera tabeli. 

W Jutrzni groźnym był jedynie głu-
: choniemy Zaklikowski. 

Drugie spotkanie między marudera-
imi tabeli Jutrznia a Nordją zakończyło 
Isię wynikiem nierozstrzygniętym 5:5. 

Burza m i s t r z a 
piłkarskim klasy B 

W dniu wczorajszym odbył się w Pabiani
cach na boisku Sokoła trzeci, decydujący mecz 
o tytuł mstrza klasy B między tamtejszą Bu
rzą a Widzewem II. Mecz ten zakończył się nad 
spodziewanie tatweui zwycięstwem Burzy w 
stosunku 6:0 (2:0). Burza grała b. ambitn'e'i 
miała przez cały czas meczu zdecydowaną prze
wagę. Sędziował p. Winiarski. Widzów 500. Dzię 
kl temu zwycięstwa Burza zdobyła defitywnie 
tytuł mistrza klasy B na sezon 1934/35 r. 

J e d n o ś ć m i s t r z e m 
drużyn .dzikich" 

Trwający od trzech miesięcy turniej 
„dzikich" został wreszcie wczoraj za
kończony. W rozgrywce finałowej Jed
ność pokonała Koło Kulturalno - Oświa
towe 1:0 (0:0) w walce o trzecie miejsce 
zwyciężył Strzelec — Gdynię 3:2 (2:). 

Klasyfikacja czterech najlepszych dru 
żyn turnieju jest następująca: Jedność 
K.K.O., Strzelec, Gdynia. Zwyciężczyni 
turnieju — Jedność, otrzymała szereg 
wartościowych nagród. 

Zwycięstwo bokserów 
Warty poznańskiej w Toruń u 

W Toruniu bawili pięściarze poznań
skiej Warty, którzy w meczu towarzys
kim pokonali WKSGryf zasilony dwoma 
pięściarzami bydgoskiej Astorji w sto
sunku 12:2. 

http://zf.knncr.vt
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Lawal n i e usicipi 
O f I C F A W L I F E z a p r z e c z e n i e p r e m i e r a 

Paryż, 3 listopada. 
(Pat) — ,,L'oeuvre" wyraża przypu

szczenie, jakoby premjer Laval wyrazić 
miał zamiar bezpośredniego udania się 
z Genewy do Paryża i złożenia dymisji pa 
ręce prezydenta republiki, Naskutek li-

Paryż, 3 listopada. 
(Pat) — Premier Laval w czasie swe

go pobytu w Clermont Ferrand, został 
zainterpelowany przez przedstawiciela 

agencji Havasa w sprawie zamieszczonej 
w dzisiejszem wydaniu „L'oeuvre" po
głoski omożliwości ustąpienia4 premjera. 

cznych interwencyj, premjer zgodził się!^aval stwierdził, iż wiadomość ta jest 
jednak odroczyć swą decyzję o kilka dni i z w y k , l y m wymysłem... Jeżeli miałbym 
i przed przybyciem do Paryża zatrzymać z a n u a r m ? w i ł P r c m J e r ~ t o 

. . . V , , , , I , ł " i użyłbym spewnoscią innych środków, 
się jakiś czas w Chateldon. I a D y poinformować o tem głowę państwa. 

Demonstracje niemców w Czechach 
p o d c z a s u r o c z y s t o ś c i 

Moravf.}:a Ostrawa, 3 ' ł s tmada, 
(?.\Ti Dzienniki d o n o s u o ru:*.y-

»'zcsk;ch c! ;monstracjach "ludrijś:i nie
mieckiej w dniu czeskiego święta pań
stwowego. 

W Chwalowicach koło Znaina obec 
ni na uroczystości podniesienia sztan
daru państwowego niemcy nie zdjęli 
kapeluszy w czasie grania hymnu pań
stwowego. W tłumie niemców rozległy 
się podczas grania hymnu gwizdy, po
czerń utworzył się pochód, którego u-

ś w i ę t a p a ń s t w o w e g o 
czestnicy śpiewali „Wach am Rhein". 
Aresztowano 30 osób. 

W Opawie ukarano grzywną 1000 
koron nauczyciela tańców niemca, któ
ry w czasie uroczystości państwowej 
przy otwartych oknach prowadził lek
cję tańca tak głośno, iż przeszkodził 
uroczystości. 

W Bolaticach demonstranci niemiec
cy potargali na strzępy czechosłowac
ki sztandar państwowy, umieszczony 
na miejscowym urzędzie. 'L 

P i ę c i o l e t n i p l a n w a l k i z 
Londyn, 3 listopada. 

(Pat) — W wygłoszonem dziś przez 
rac|jo przemówieniu wyborczem, kan
clerz skarbu Neville Chamberlain oznaj
mił, iż rządopracował 5-letni program 
robót publicznych, celem naprawy dróg 
w Wielkiej Brytanji. Wydatki obliczane 
są na 100 miljonów I. st. 

Kanclerz skarbu wspomniał następ
nie, że dane statystyczne dotyczące bez
robocia, które będą ogłoszone w dniu 
1-go listopada, wskazywać będą na 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych w 
porównaniu do danych wrześniowych z 
górą 40 tysięcy ludzi. 

no roboty podli11 

b e z r o b o c i e m w 
Przechodząc następnie d ^ 

sankcyj. Ne%'ilfle Chamberlain ^ i 
iż obecnie, przedwczesnem «>» jjji 
wić iż sankcje, uchwalone PrZ,e

fj{ćJ< 
rodów, nie sa skuteczne. ^ naiiev* 
czywistą, że Włochy przekV^"|oi, 
ich skuteczności, sądząc z w. 
przez nie zarządzeń. Jeśli }e i^J 
okażą się skutecznemi to Liga . js| 
potwierdzi raz jeszcze swa. r i ^ & 
nia, a cały świat się przekona. ^ 
rzeczą korzystną próbować ,^ 
swych pretensyj siłą, a nie nic 
Icojowemi. 

Węgierski min. oświaty 
p r z y b y ł w c z o r a j w i e c z o r e m do W a r s z a w y 

Czang-Kai-Szek miał być zamordował t q j 
W y k r y c i e t a j n e j o r g a n i z a c j i w C h i n a c h ^ 

* Warszawa, 3 listopada. 
(Pat) — jDziś o godz. 23-ej pociągiem 

pośpiesznym w Budapesztu przybył do 
Warszawry na zaproszenie rządu polskie 
go węgierski minister oświaty dr. Bali-
not Homan w towarzystwie podsekreta
rza stanu węgierskiego ministerstwa oś
wiaty p. Kolomana Szi/y, radcy legacyj-
nego bar. Ludwika Villani oraz radcy 
•węgierskiego ministerstwa oświaty p. 
Mikołaja Tarbocza. 

Na dworcu głównym w Warszawie 
gości węgierskich witali: kierownik mi-
nisterstwa WR. i OP. prof. Konstanty żyje". 
Chyliński, podsekretarz stanu min. WR. 

i OP. ks. prof. Żongołłowicz, poseł wę
gierski w Warszawie de Hory z członka 
mi poselstwa, kurator warszawskiego o-
kręgu szkolnego Ignacy Pytlakowski, 
dyrektorzy min. WR. i OP. Ministerstwo 
spraw zagranicznych reprezentował na
czelnik Kobylański. Pozatem na powita
nie ministra węgierskiego stawili się li
cznie członkowie t-wa polsko-węgier
skiego oraz kolonji węgierskiej w War
szawie. 

Wysiadającego z pociągu min. Homa 
na zebrani powitajli okrzykami: „Niech 

Epidemia malarii w Ogadenie 
W ł o s i m u s z ą o p u ś c i ć n i e k t ó r e o k o l i c e 

Addis Abeba, 3 listopada. 
(PAT) Według niepotwierdzonych 

dotychczas wiadomości, w kilku rejo
nach na froncie ogadeńskim szerzy sie 
epidemia malarji, co zmusza wojska 
włoskie do szukania bardziej zdrowot
nych okolic. 

Krążą również pogłoski, że jeńcy 

włoscy, wzięci przez wojska Ras Seyu 
ma, mają b>ć przetransportowani do 
Addis Abeby. 

Rząd absyńskl zarekwirował 50 sa 
mochodów ciężarowych dla przewiezie 
nia robotników na roboty przy drodze, 
prowadzącej z Addis Abeby do Dessie. 

Nankin, 3 listopada. 
(Pat) — Śledztwo, podjęte po zama

chu na premjera chińskiego, wydobyło 
na jaw szereg sensacyjnych szczegółów, 
dotyczących machinacyj Trzeciej Mię
dzynarodówki. Udało się mianowicie wy 
kryć szeroko rozgałęzioną organizację, 
której celem było zamordowanie mar-' 
szatka Czang-Kai-Szeka. Ponieważ dzię 
ki czujności otoczenia marszałka i braku 
odpowiedniej okazji, planów tych nie 
można było przeprowadzić, — obrano 
jako drugą ofiarę premjera Wang-Czin-
Wei. 

Wspomniana organizacja miała sze
roko rozgałęzione stosunki w kołach 
Kuomintangu i we wszystkich niemal 
ministerstwach. Przy rozbudowie orga-, 
nizacji była niezwykle czynna jedyna' 
dobrze znana w Nankinie dziennikarka 
chińska, która przedtem studiowała w 
Moskwie. i 

Podawała się ona za gorącą zwolenni, 
czkę Kuomintangu i zdołała pozyskać 
zaufanie szeregu wybitnych osobistości. 
Mąż jej pracował w centrali Kuomintan
gu. W czasie przeprowadzonej rewizji; 
"domowej znaleziono wiele listów,' pocho
dzących z Moskwy. 

. . ; pa Tokio, - 3 Jretopadaon^ 
(Pat) — Dziennik „Asahi" zamiesz

cza depeszę swego specjalnego kores
pondenta z Tien-Tsinu, donoszącą, że 
władze Chin Północnych wystąpiły z 
energiczną akcją przeciwko elementom 
antyjapońskim i antymandżurskim, . jak 

również i przeciwko członkom 
tangu. 

Akcja ta została podjęta 
mieniu się Czang-Czena, prezy d e

 ( 

wincji Hopei z Sung-CzeyuanciJ1'^ 
cą garnizonu pekińskiego i tte", „, 
go, raz z burmistrzem Tien-Ts'n 

ko. 

!>Dzj 
lk

Se«ack 
*Srski 
Pr<>iekt, 

. r c p r ^ f i W W *" 
lokalu nocnym naszego miasta ">v ".jjtjL.. 1 W l 

doskona ły / iA . , W z a s 

„CHIŃSKIE NOCE" W 
W pięknie urządzonym 

SITY A R,!,* 
I' m. « TEC 

odbywa się od 1 listopada 
którym udział biorą najlepsze s 

Sensacją programu są występy jSŁ* 
nego duetu Overbury, popisującej„uw^odza 
ncczno-akrobatycznycli numerach, s ' m D r

 ą< 

wysokim poziomie artystycznym. W P U T * . 0 

Drugą sensacją programu jest O" ĘL .""OWc 
dowskicli, znanych w Polsce taticC^jiaf*! kons 
tycznych, którzy wstępnym bojem | ! v 

bie serca naszej publiczności. c^W 1 

Piogramu dopełniają występy t i l f l tJPtk S v 

ko i Asi'Kcnee, doskonalej w sw>'">1 » t e /Vel 
rakterystycznyin. . . j A . ^ 0 ^ C 

Mimo znacznych kosztów Mj^koje 
sprowadzeniem takiego doskoiia £f .M'* • 
ruchliwa i wytrawna dyrekcja 
angażowała jeszcze znaną tancerkę .j< 

<Kolln,, które*] • debjut w Łodzi odMu 

dniu dzisiejszym. uy 
Dziś odbędzie się o 5.15 fajf z Pjn 

graln««ł-af tysłycznyułf • a"-w4eczore"i"^ 
Do tańca przygrywa doborowa °:^tit' 
rota, która powiększyła swój repe r' u 1 

najnowszycli przebojów muzyczny 6"' 
Jutro t. j . we wtorek odbędz'6, 

niala zabawa p. t. „chińskie noce'i 
z czem wnętrza lokalu zostaną ozd" 
ginalnemi wschodniemi dekoracjami 

s t e r 

ł*só 
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Nieście pomoc najbiedniej: 
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lilii Polskiego Związku Wydawców i Czasopism 
Wyszedł z druku zeszyt październikowy 

TREŚĆ ZESZYTU: 
St. Krzywoszewski. Troska o jutro. 
Fr. Głowiński. Rola propagandy w gospodarce wydaw

niczej. 
St. Kauzik. IV Kongres Federacji Międzynarodowej 

Związków Wydawców Dzienników. 

Memorjały Polskiego Związku Wydawców na na IV Kongres 
Międzynarodowej Federacji Wydawców. — Narady dzienni
karskie w Helsingforsie. — Prasa techniczna w Polsce. — 
Poczta a prasa. — Sprawy kolportażowe. 

VI Ogólne Zebranie członków Polskiego Związku Wydaw
ców Dzienników, i Czasopism. — Prace Polskiego Związ
ku Wydawców. — Organizacje dziennikarskie. Kronika 
Krajowa. Ustawy, rozporządzenia i orzeczenia sądów. — 
Prasa na- szerokim świecie. 

CENA ZESZYTU Zł. 1. 
Do sabycia w większych księgarniach i w kjoskach „Ruchu" 
oraz administracji czasopisma „Prasa", W-wa, Krak. Przedm. 40 

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Dr. B R A U N 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych, 
przyjmuje od 8—1 I od 4- 8 wiecz. 

DOKTOK 

H.SZUMAGHER 
CHOROBY SKÓRNE I Wf NERYCZNr 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp.. 
w niedziele i święta od 10—L 

DR. MED. 

I. Dynenson 
przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k ą 9 9 
tel. 223-70. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , te l . 232-55 

od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 t e i . 1 2 2 - 8 9 

DR. MED. 

Al. Kopciou/ski 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7 - 8 - e j wiecz-

Dr. MED. 

b. BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
C E G I E L N I A N A 15 | c | e | . 149-07 

przyjm. od 8—ll I od 6 - 9 w. W 
niedziele i święta od 9—I pp. 

POSZUKUJĘ od 1 stycznia 1936 lub 
wcześniej 

M I E S Z K A N I A 
7-o ewent. 8-o pokojowego w śródmie
ściu. Łaskawe oferty proszę składać 
pod „A. Z.". 

n a s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

„ H E L E N A " 
a Z a w a d z k a tCk 

Wejście p. bramę c R o z m a i t e ) 

DROBNE ogłoszenia w ^ ' ^ ' U n , 
*a najlepszym i najtańsi"'], Jlfli 
zetknięcia zainteresowany'. l»!lV.prze 
Kto chce: 1) 
lokatora, 2) 
pojedynczy pokó], . 
:homość lub rzecz. 4) K|'ys* 
wiek okazyjnie, 5) dosta c < $ * 
wyszukać pracownika ^* ftf* 
da drobne ogłoszenie 

Ń ^ ^ H T?'IT 

znaleźć l o k a t y A ^ k t t j 
znaleźć ' ' " ' „ . J J ^ f t : ! c?c 

lokói. 3 ) j P ^ i { j , » r 

I, izraelitka, poszukuj j t - T ^ . 
pokoju z telefonern y £ ! \ 

zy Ewangielicką i L V T ' l « i . b l 

PANI 
nego 
między Ewangielicką i "̂'pfi 
żej Piotrkowskiej. Oferty " 

ZSZYWAM misternie szt°ppl 
kie zdarcia materiałów 
cza 5, NI. 11. 

LINGUAPHON angielski * 
nie, ewentualnie z patefol 1 

wyni. -
LA. M : 

Oferty z podai" 

SKLEPY spożywcze z " r ?'; *M, \ \ x , 
towarami oraz jnasarti" ^ 
niem mecljanicznem tartj*? rrf *d 
nia. Wiadomość w oist'";/*. 
„Zgoda" w Zgierzu, \\\-J,^M% 

NAJSŁYNNIEJSZY Jasnowidz Wo-
mouth, Mistrz Międzynarodowego In 
stytutu Wiedzy Tajemne], uznany ja 
ko wszechświatowy fenomen - Daje w 
transie jasne odpowiedzi we wszyst 
kich zawiklanych kwestiach. Widzi 
na odległość, odnajduje zaginione oso- POSZUKIWANY pokój 
by przepowiada neomylnie prze- u ż y w a l n o S c l s , p l a n i l i a w « e V 
szłość, przyszłość, opracowuje horo- | n j t o d a n a 

skopy analizy grafologiczne. — Ze- Ą D M s u l 3 rj M • 
stawia w transie pewne wygranej 
N-ra losów, podaje gdzie takowe moż
na nabyć. Podać datę urodzen ;a, stan 
załączyć znaczki 1.— zl. Kraków, Pił-
sudskxgo 21. 

DO WYNAJĘCIA w najlepszym punk
cie miasta lokal składający s ! ę z kilku
dziesięciu pokojów na I i II piętrze, na
dający s ę na urzędy, stowarzyszenia, 
szkoły Itp. Wiadomość w administracji 
domu Piotrkowska 17. i 

w *- V \ 

S Z Y J E W Y K W ^ f t 

BIELIZNĘ M f 
po cenach hnrdz" 

Przyjmuję równie* 
iepi'1-acj6 

S i e r p c 
1 6 , U ' f 

FTL 

'C.Hr, 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redak tor odp. Wacław Smólski. Druk. „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska " r 


